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Przedpłaty i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro admiuioiiacji „Gawiy Narodow.® 
u lica  Ko,»er iiKa lic z b a  b .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ••jencja p. i  dama 
Rue des Saints-Peres 81, P aris; w Wiedniu Otto Maasa, 
(Haasjnstein & Vogler) nr. 10. fi alfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemargasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube dz Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 et. od 

misjsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R e k la m y  w  ru b ry c e  „ JT ad e c łan e " 20 ot. 

od  w ie rsz a .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Tslefen 10.
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L w ó w  dnia 10. listopada.

W podanym w ciera telegram ie * delegacji 
austriackiej pominęliśmy oświadczenia hr. K a 1 n o- 
k i e g c  co dc t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  
z N iem cam i, W iochami i Rumunią, dodając, że 
oświadczenia te n ie  zaw. orają nic norego dla nas, 
którry tych spraw pilnie śledzimy. Dla całości j«- 
d n a t przytaczam y te oświadczenia w r d ł u g  naszego 
telegram u. Na zapytanie hr. Thuna, odpowiedział 
hr. Kalnoky:

.W pływ  czynny m inistra sprał, zagrani
cznymi jest tylko pośredniczący, rozstrzygnięcie 
zaś bezwarunkowe spoczywa w rękach obu m ini
strów handlu. Stauu rokowań z Niemcami nie mo
gą przedstawić jako w;ele obiecującego, ponieważ 
tak  z tej jak  ztam tej strony, skrępowani jesteśmy 
kierunkiem  ekonomicznym z którego dziś tm dno 
sm wydobyć. O zm ian.e niemieckiej polityki cel
nej wie można i myśleć. I  my z naszej strony nie 
bylibyśmy stłenn i odwołać naszego p(dw yis^enja 
opłat celnych, dlatego zamierzone przedłożenie o- 
becnego etanu traktatowego będzie tem, co się da 
ssiegnąc i co do zabezpieczenia pewnej trwałości 
js s t  peżądaue. Rokowania z W łochami są w pełni 
jisw ojn , t  obn siron is tn i^ e  szczere życzenie, a- 
śeby tra k ta t doszedł do skntkn. Co do Rusmnii, 
nastąpiło zawisszenie rokewań. Odpow:edź Rumu
nii na przyrzekane z naszej strony znaczne kon
cesje, me zawier«ła dostateczny^; wzajemnych 
konoesyj. Zakomnuikowane to rządowi rum uńskie 
sin , ale dalsza odpowiedź ztam tąd jeszcze nie na
stąpiła .*

Utóż o ile tryumfującym je s t ton OLWindczeó 
hr. Kalnokiego co do ściśle politycznych spraw 
zewnętrznych, t i  »o ao ekonomieznych spra w zewnę
trznych p. m inister sam e tylko negatywki zapisać 
może, bo i co do Włoch sprawa jeszcze w daie- 
hieni stoi polo, i jak  w iim y, bardzo twardo idzie. 
Zresztą W iochy oświadczają, ie  tylko równocześnie 
z Francją i A nstrją zawrą trak ta ty  handlowe. Co 
do knm nnii, o rokowaniach nie może by ć mowy 
wobec tegjr, że ł.krótoe już zbierze się parlam ent 
ruomfrski. 4 Po te j sesji nastapią walne wybory 
do parlam entu, rząd przeto nie zechce traktować 
z A nstrją, »by przeciwnikom swoim nis dawać 
broni du ręk i.

Co do .N iem iec, wiadomo dzisiaj, że zrazu 
nie przedłużenia trak ta tu  dotyeh-
ezssow egodo iońcs przyszłego roku, nie *iedząe, 
jak  wypadnie »awierzonc w A ustro-W ęgrzech re 
forma podatku gorzeLiianego (zwłaszcza co do 
W ągier) i cnkrowuiauego, i przystały na prze
dłużenie trakt&tn d ę te g o , że reform y owe na 
każdy sposób dopiero w drngiej połowie roku przy
szłego w iyoia —  »■ zatem  jak telegrafują
z Berlina do Pestrr LI,, będą miały Niemcy dość 
ez&BU do ewentualnego remouetrow&uia przeciw 
tym  riform em *. J a k  widzimy, Niemcy w tych 
nawet epkrwaeh będą dyktowały prawa A ustro- 
W c gro nil

Zresztą wojna cłowa z N iem cam i za parem 
—  co do tego m ilić  się już prawie niepodobna,— 
a w tej wojnie są Niemcy silniejsze, i o represa- 
liach A nstrją  myśleć p rw ie  nie może. N iem cy 
n&dte nie cofają się przed żadnym gwałtem  
w sprawach ekonom.cznyeb. W obecnym trak tac ie  
handlowym jest zastrzeżone, że transporta kole
jowe z drugiego państwa będą taksam o trak tow a
ne jak  swojskie. A dzisiaj w rkaznjJ Frmdblt., 
ja k  Niemcy to wytłumaczyły —  mianowicie, au- 
Itrjack i eksport t  N iem iec do A ustrji p łacił za 
frach t taksamo jak  czysto niem iecki eksport — 
ale im port austijack i do Niemiec m usiał drożej 
płacić mz niemiecki. I  zaledwo czę§6jow0 zdołano 
złagodzić ten  gw ałt niemiecki. Obecnie niemiecka 
K ila  rolnicza wręcz żąda dl& N iem iec prawa 
wpływania ni taryfy kolejowi austro-węgierskie 1

Stara Frcsse usiłuje wytłónuezyć w k u rzo 
nym przemysłowcom i handlarzom austro-w ęgier-

gkim, że sprawa co do trak ta tu  z Niemcami nie 
tak żle stoi, jrtk rozgłoszono — ale n ik t temu 
wiary nie da.
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^  p o  l a t a c h .
t. Nowela z  życia ludu huculskiego-
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Petersburoki Grazdanin  przestrzega przed 
s o j u s z e m  z F r a n c j ą  i potępia o3tro sr.czwa- 
nie przeciw Niemcom, inscenowane przez niektóre 
dzienniki rosyjskie; Niem cy w kwestji bułgarskiej 
stoją po stronie Rosji. N atom iast uderza organ 
ks. Neszczerskiego gwałtownie na A ustrję , z k tó
rą w kwestji wschodniej żadne porozumienie nie 
jest możliwe. Wobec znanej bliskiej styczności 
Grażdanina z najwyższemi sferam i rządowemi, 
artykuł ten daje wiele do m yślenia.

Z broszurą czeską przeciw przymierzu n i e- 
m i. e c k o-a u s t r j a c k i e m n sympatyzuje Gra
idan in  tylko do pewnego stopnia. Nie dowierza 
on Riegerowi, którego nważa za autora broszury 
i za mniej przychjlnego dla idei słowiańskiej, niż 
dla specjalnin czesk ie j; Rieger chciałby widzieć 
Czechów na czele Stowian. W oli on słowiańską 
A nstrję, w którejby Czesi g rali pierwszą rolę, niż 
rozpłynięcie się ich wśród Rosji. Jednakowoż we
dług Oraedanina, zdaniem wszystkich Rosjan, 
wszystkie Indy siowiańskie muszą z konieczności 
przypaść z czasem Rosji.

naznaczony wieczór na zamkn w Poczdamie, który 
jednak 6. bm. odwołano, gdyż ks. W ilhelm nagle 
do San Remo odjechać m nsiał. Że się to odbije na 
zdruwin cesarza, je s t rzeczą pewną, i giełda b e r
lińska jest w popłoehn. Zapowiedziane p r z y b y 
c i e  c a r a  traci przez to zupełnie na znaczeniu.

Warse. D niew nik  donosi, że paroch soborn 
■Kazańskiego w Petersburgu, protojerej Ł ebeljow , 
zebrał w powiecie łuckim  gub. wołyńskiej podania 
200 l o d z i n  c z e s k i c h ,  tam  osiadłych, iż p ra 
gną przejść na p r a w o s ł a w i e .  Koloniści zaś 
w okolicy H ubina, około 1500 dusz, oświadczyli, 
ie  skoro będzie wśród nich utworzona parochia, 
zbudują cerkiew i przyłączą się do prawosławia.

Birkewyja Wiedomosti zapewniają, i i  po
między c e n t r a 1 n y m B a n k i e m  k r e d y t u  
z i e m s k i e g o  a oankieram i francuskim i toczą 
się nkłady w przedmiocie konwersji listów zasta
wnych Bankn na listy  zastawne nowe 3J/ a-pro- 
centowe, gwarantowane przez rząd i zwolnione od 
opłaty podatkn kuponowego, z wydaniem premii 
obligacyjne], co do której ustanowienie rozmiarów sta
nowi główny przedm iot rokowań. Operacja kon
w ersji obejm nje 32Va milionów rnbli m etalicz
nych 5 - procentowych i 7,600 000 rnbli m etalicz
nych S^j-procentow ych listów zastawnych.

W edług dzienników petersburskich departa
m ent podatków stałych spodziewa się w rokn 
przyszłym 132,379.317 rnbli 98 kop. wpływów, 
mianowicie : 11,857.281 rubli podatku gruntowego,
6,265.000 r. podatku od nieruchomości, 1,341.403 
rnbli k o n t r y b u c j i  z d ó b r ,  p o s i a d a n y c h  
p r z e z  s z l a c h t ę  p o l s k ą  w guberniach pół
nocno. i południowo-zachodnich, 727,264 rubli 
o p ł a t y  n a  u t r z y m a n i e  d u c h o w i e ń s t w a  
p r a w o s ł a w n e g o  w g n b .  z a c h o d n i c h ,  
9,759.076 rubli 63*/4 kop. podatku podymnego 
i t. d.

k -

(Ciąg dalszy.)

— A taL !... J a  tam  należę... odrzucił M a- 
ksym z go-yczą.

—  No, ty tu... przecież... nie możesz osiąść 
dzisiaj... w chacie...

I  w patrzał się w przybyłego, a widoczna o- 
b&wa malowała się na jego tw arzy. Maksymowi 
zrobito się smutno. T am ten zaś się o d ezw ał:

— Bo to widzisz... po śm ierci starego... ja  
dziś tn siedzę...

—  T oi oni jnż nie żyją ?... I  tu posm ntaiał 
M aksym — a tam ten  d o d a ł:

—  1 na mnie g run t zapisano... bo ty... ty  
gdzieś przepadł. Mówili, żo ty um arł...

—  Ta, zostaniesz tu ta j... J a  ciebie zfeąd nie 
w yganiam ... Ale ojciec mój?... Jem u ju ż s ię z m a i-  
ło... To ja  jnż ich nie zobaczę ? —  Potem roz
glądając się rzekł drżącym głosem :

— Ale... gdzie teraz moja... m atka? ... Gdzie 
m atka ? Czy oni wyszli teraz z chaty ?... Oni tam  
pswr._e na dworze koło ogrodu?...

[ bał się odpowiedzi.
E rat 'ego nie nie' mówił, obrócił się tylko 

do swojej iinJci, odezwawszy się do nie., *
—  Ty go nie znała... A le jak-ci on sie ze 

starzał. .
—  Ta gdzie moi i maty... dobra moja maty?
Tu byl bladym Maksym.
—  Ta gdzie już ma byc ? — m rukną! brat, 

dodawszy ty lko : — Tem , kędy ojciec.
M aksym zakrył te a rz  obu rękam i, i zaciął 

głośno płakać.
—  0  1 czemu ja wcześniej me wrócił ?■•• 

Czemu ja ich porzucił?... Tu nie ma j-uź niitogo! 
Nie me moieb .. Po chwili zaw oła!: — Ja  teraz 
nie mam te ta j ;o robić!... Odchodzę... i bam się

W edług dzienników petersburskich, liczba po
dań, wniesionych do m inisterjum  spraw wewnę
trznych o przyjęcie do p o d d a ń s t w a  r o s y j 
s k i e g o ,  dochodzi w ostatnim  roku do 20.000. 
Podają je przeważnie poddani niemieccy i anetrjac- 
cy. Przy rozstrzyganiu próśb tego rods&jn, m ini
sterjum  zwraca nwagę na to, czy proszący o db jł 
słnżbę wojskową i jak  dawno przebywa w grani
cach państwa.

Kreue Ety  potwierdza, ie G i e r s wkrótce 
ustąpi, co do następcy jego nic jednak niewiado
mo ; trndno zaś, aby Ignatiewa wysłano do Kon
stantynopola.

Całe Niem cy są zaniepokojone pogłoskami o fa
talnym  stanie c e s a r z e w i c z a  n i e m i e c k i e g o .  
Spadły one niespodzianie, gdyż na 7. b. ni. bvł

tam tym  w ręce oddam 1... Niechaj gin dzieje wola 
Loża !

. Zanim jeszcze odszedł M tksym , chciał się 
widzieć z Sawryną... Dziewczyna zdradzić go m ia
ła ... Ale on temu wierzyć n:o może, żeby onaroz- 
myślnie podać mu chciała wódkę, co go nczyniłowów-
czas nieprzytom nym ... N ie ! ... to Diepodobiia!.. 
Lecz ona oddać się potem m iała innym f.,. I d la 
cze g o  im się oddała ?... Dla niej porzucił on naj- 
pierwsze krasawice w siole... a ona ?... Nie... on 
się z nią widzieć m u s i!

I tu  chwiał się, jak  gdyby dziś nie mial 
odwagi. Atoli gdy tak rozmyśliwał, zbliżała się 
doń spi 'szny® krokiem niew iasta jakaś...

Ma . a s p o j r z a ł ,  i nie mógł zrobić kroku.
• Ab i... to ty ?  —  zawołała — Tyle la t l  

Hospody Bude!...
Była to Sawryna, cała drżąca. On nic nie 

mówił; 0Qa dodała czem prędzej:
— Mnie tu mówili, że ty wrócił... Boże 

Jak i ty zmieniony i...
—■ Z m ien iony?  rzekł Maksym nie podno

sząc wzroku — Ale... tn... dosyć... było w siole 
legmów, którzy się nie zmienili ?...

Sawryna się w ypatrzyła — nie mogąc pojąć, 
co to znaczy.

—  H a! esem ni1), pełni urody... I ja  m iałem  
niegdyś zdrowie i urodę — Sawryno?... — Tu spoj
rzał na nią, potem dodał — 4 le dzłś przekli
nam zdrowie moje, nrodę moj«, bo one stały  się 
przyczyną mojego nieszczęścia 1...

— O Boże !... tys był bardzo nieszczęśliwy !... 
J a  jnż m yślałam , że ty nie wrócisz... A ty  prze
cież wrócił...

—  Na twoje szczęście, dziewczyno — do
dał z przekąsem.

— Ja  ciebie tyle la t opłakiwała... A teraz... 
widzę... tu... przed so b ą .. CbAdz do nas... do naszej 
chaty.,. o j ) co ja m ówię!... Tam  nie chodź!

I nie w iedziała, gdzie go dziś jaw ieść.
On ją  zlekka odtrącił, zawoławszy:
— Bo tam gazda siedzi. N ew ista  mnsi sza

nować gazdę, Saw ryno? —
— Gazdę ?... Jakiego gazdę ?...
— Toć nie H arasym  tam siedzi ?...

*) Gładcy, piękni.

Zaraz po nrzędowem doniesieniu Szuwałowa, 
że car przybędzie do Berlina, ndał się hr. H er
bert B ism ark do ojca, do Friedrichsrnhe.

Ton dzienników rosyjskich i niemieckich, 
mimo bliskości zjazdu, je s t ciągle szorstki, a hr. 
Kalnoky w swoich oświadczeniach delegacyjnych 
podobno wcale się na ten zjazd nie oglądał

Dzienmki rosyjskie p is A ; „Pracow ać pour le 
roi de Prusse Rosja nadal nie będzie; nie może 
to jednak nwlaozfc ani dawnej przyjaźni ro sy j
skiej dla Niemiec, ani poszanowaniu, jak ie  Rosja 
zawszę m iała dla cesarza W ilhelma. Niemcom ła 
two by’oby odzyskać dawną serdeczną przyjaźń 
Rosji. Niech tylko ks. Bismwrk odmówi poparcia 
swego mocarstwom, o których wiadomo, że są 
wzglętiom rosyjskiej polityki wschodniej wrogo u- 
sposobione. Przyjąwszy tak" z a sa d ę , mógłby 
sie ks. B ism »rk pozbyć odrśzn wszelkich obaw, 
jakie w nim francuskie obęci odwetn wznie
cają.*

Urzędową wiadomość o przybyciu cara zako
munikował ks. B.smark najp trw  Oaeecie Kołoń- 
sJctej, tem większą też senzację obudzą artykuł jej, 
w Kiórym bez ogródek pisze:

„Odwiedzinom cara nia nadaje żaden p ra
wdziwy popęd serca wartości politycznej. Jeżeli 
odwiedziny m ają cel jak i to będzie on raczej za
tajonym, niż odkrytym. Niemcom nie przyniosą 
odwiedziny te żadnego zysku, alo stracić oczywi
ście też na nich nie mogą.

„Oświadczenia hr. Kalnokiego dowiodły już, 
że Niemcy tak samo nie przeszkadzają A nstrji w 
dopilnowaniu swoich interesów na półwyspie B ał
kańskim, jak  nie przeszkadzały nigdy do tego sa 
mego celn zmierzającym zamiarom Rosji. Aby je 
dnak jedno z mocarstw miało się jednostronnie 
wmieszać w megnlowanie sprawy bułgarskiej, te 
go dopnśeić nie można. Niemcy nie mogłyby ni
gdy podać ręki Rosji do wytworzeń.a w B ułgarji 
takiego stann rzeczy, któryby się i  żywotnemi in
teresam i A ustrji nie zgadzał. Nim car przybędzie 
do B eilina, będzie m iał czas przestndjować o- 
świadczenia hr. Kaluokiego. Poweźmie on z nich 
niezawodnie przekonanie, że przymierze niemie ■ 
cko-austrjackie jest zbyt siluein, aby je grzeczność 
okazana dworowi uiemieckiemn zachwiać mogła.

„J..Ż hr. Kalnoky wyrażał nadzieję, że Ro
sja zbliży się może do konserwatywnych dążności 
innych mocarstw. Jeśliby wi$c wizytę cara poczy
tać można za chęć zbliżenia się do konserw aty
wnej poi.tyki mocarstw środkowej Enropy, nie bę
dziemy dochodził ,ozy skłania on się do tego z do
brej woli, czy też ulega tylko przymusowi nieo
dzownej konieczności. Zgodzimy sie na każde roz
wiązanie kwestji wschodniej, które będzie mogło 
w równej m ierze zadowolnić tak  A ustrję, jak  Ro
sję. Niemcy żadnemu porozumieniu się Rosji 
z A nstrją przeszkadzać nie będą; nie pozbędą się 
jednak przekonania, że polityka rosyjska i nadal 
nis będzie się odznaczać względem Niemiec wiel
ką szczerością. Z takiem  usposobieniem Rosji obli
czaliśmy się już od dawna, i zastósowaliśmy do 
niego politykę naszą i organizację sił naszych 
wojskowych. Rosja to, a nie kto inny, była przy
czyną, żeśmy wdziać na siebie musieli pancerz 
tak ciężki, jakiegobyśmy przeciw Fraffuji nigdy 
nie potrzebowali byli wdziewać. Konieczność uczy
nienia tego nznał Ind niem iecki w d. 21. Intego 
(septennat). W iemy z praktyki, co to wdzięczność 
rosyjska, i przyjaźń rosyjską ocenić umiemy.*

c h o w y wac się będzie neutralnie, że jednak gdyby 
zagrożono jej interesom  na morzu Śródziemuem 
lub na wybrzeżach afrykańskich, oglądnie się ona 
za sprzym ierzeńcam i. „Kolonizować Maroko i tym 
sposobem 3tanowczo kraj ten zdobyć, je s t wyłą- 
cznem zadaniem  Hiszpanii. F rancja jest obecnie 
w dobrej komitywie z nami, i jesteśm y przekona
ni, że się nie powaśni z Hiszpanią i nie zmnsi 
je j, dla Maroku rzneić się w objęcia sojuszu środ
kowo-europejskiego.®

D. 7. b. m. został w Cetyni podpisany m ię
dzy T u r c j ą  i C z a r n o g ó r ą  tra k ta t co do 
granic te ry to rja lnych ; Czarnogóra je s t zupełnie 
zadowoloną.

Powszechną nwagę zwraca artykuł półurzę- 
dowego hiszpańskiego Im parcial, wykazujący, żo 
co do sprawy m a r o k a ń s k i e j  H iszpania zâ

Pomimo wszelkie niecne sprawy niby-rządn 
bułgarskiego — piszą St. Pet. Wied. — posta
nowiono, młodych o f i c e r ó w  b n l g a r s k i c h  
oraz prywatne osoby z Bnłgarji, jeżeli zapragną 
doskonalić się w różnych nankach, dopuszczać po 
dawnemn do wyższych zakładów wojskowych i cy
wilnych w R o s j i .  Na koszta podróży i u trzym a
nie takich  B nłgirów  przeznaczono na rek przyszły 
22.900 rs.

Korespondencje „Gaz. Karod.“
B u d a p e sz t d. 8. listopada.

( Ocena wotum ufności, udzielonego hrabi mu 
KalnokiemuJ.

(G ). Budapctti Hirlap, dziennik niezawisły 
od stronnictw, a najwięcej rozszerzony w W ę
grzech, pisze w sprawie uznania wyrażonego hr. 
Kalnokiemn co n as lęp n je :

„Największem powodzeniem jes t powodzenie11 
ntrzym uje am erykańskie przysłowie. H r. Kalnoky, 
naszjm inister spraw zagranicznych, jest szczęśliwym 
człowiekiem, ponieważ może się powołać na powo
dzenia, za które w nagrodę partja rządowa i opo
zycja w delegacji wotuje mu zaufanie.'

Te powodzenia jego są następujące: 
że Ferdynand Koburg, wbrew radom jego i 

mimo poczynionych mn ntrudnień, ndał się do Buł
garji. Przypom nijm y tylko sobie, jak  go w strzym y
wano, aby tronn nie obejmował, a gdy nareszcie 
zdecydował się na to, z jaką niełaezą wykreślono 
go z szeregn arm ii nasie j, jego i jego adjutanta 
wojskowego, m ajora Laaba. Gdyby naszego m ini
stra  spraw zagranicznych był ełuchał, jeszcze by 
teraz w Ebenthal w ysiadyw ał;

że Bism erk z Rosją sie pokłócił z okoliczno
ści zajścia między Katkowem a Giersem, a car 
z przyjaźnią niem iecką i z potrójnym związkiem 
zerwał. H r. Kalnoky, kióry teraz jeszcze także do Ro
sji ciągnie, i konserwatywną ideą potrójnego przy
m ierza je s t przejęty, bo przedwczoraj także schle
biał Rosji we W iedniu, został wskutek takiego 
obrotu rzeczy oswobodzony ze sfeierniewickich wię
zów;

że wojna nie wybnchła na wiosnę, ponieważ 
Boulanger upadł a car przed wypowiedzeniem 
wojny wskntek tego z trwogą sie cofnął. W ten 
sposób pokojowa polityka hr. Kalnokiego utrzym ała 
się w sile, mimo że sam był przekonany, iż nie 
nniknie już w a lk i;

że Crispi i  Bismarkiem się porozumiał i 
W łochy nie do mocarstw wojennych, lecz do mo
carstw pokojowych się przyłączyły, dla lepszego 
ubezpieczenia swoich wschodnich i śródziemnych 
interesów. Przez to Austro-W ęgzy zyskały zakry
cie swych tyłów , a polityka pokojowa wzięła 
przewagę;

ie  cesarz niemiecki żyje, a Rzeczpospolita 
francuska leży chora, przez co zachodnie niebez
pieczeństwo je s t oddalonem.

W skntek tych wszystkich zasłng. dyplomacja 
hr. Kalnokiego okazała się dla A nstro-W egier zba

wienną i jeżeli szczęście nadal pozostanie mn 
wierne, powodzenia jego jeszcze o kilka się po
większą.

Podług A ndrassy’ego najwyższym przymio
tem męża stanu jest, aby m iał szczęście; h r. 
Kalnoky ma je, • więc zasłn iy ł na zanfanie de
legacji w pełnej mierze.

Tylko jednego krytyka spotyka h r. Kalnoky 
w w ęgierskiej delegacji, który nie zdaje się mn 
dowierzać, a tym jest hr. A ndrassy Jnlinsz. N aj- 
kompeteneniejszy sędzia w każdym razie.

I  jakież są jego zarzuty przeciw hr. K ^lno- 
kiemn ? Że nie ma dodatniej polityki na Wscho
dzie, że jest zanadto wielkim, przyjacielem  Ro
sji, albe też z bojaźni przed Rosją nie śm ie uznać 
księcia Bułgarji, dopóki od cari. nie otrzym a na 
t.o pozwolenia. Nawet tłum aczy sobie dowolnie 
trak ta t berliński, byle nie potrzebował w sprawie 
bułgarskiej zająć stanowiska.

Rozmysł je s t przeszkodą działania. Zbyt 
przezorny człowiek, nie poważy się uczynić krok 
jeden naprzód, gdzieby nie szedł w ślady kogoś 
innego. W kości nie grywa nigdy, w karty  tylko 
pasjanse ciągnie.

Budapesti H irlap  kończy swój artyku ł tem , 
że m inistra przezornego potrzeba W ęgrom odłu- 
iunyrn i Niemcom handlarzom  i Czachom p&nsla- 
wistom; na hr. Kalnokiego wszyscy się zgadzają. 
Będąc zadowolnieni sytnacją polityczną, wszyscy 
są zadowolnieni i m inistrem  epi&w zagranicznych. 
Bardzo on je s t chłodnym politykiem, Mowa jego 
spokojną je s t  i sp ok ój dającą.

S  Z R o s j i .

Do naszej, wczoraj podanej korespondeucji 
petersburskiej, nadeszło jakby na jej uzupełnienie, 
mnóstwo szczegółów w innych pism ach, które bar
dzo ci&kawe rzucają św iatło na dzisiejszą Rosję 
urzędową i nionrzędową w chwili, kiedy car za 
podnietą ultrarnssów oświadcza się gotowym, całej 
Europie i Azji stawić czoło —  a oraz spostrzega, 
jak znown dowodzą zajścia w franenskiej Izbie 
posłów w spraw ia ankietowej, że na szarp&ue 
wszelkiemi nam iętnościam i partyjne mi mocarstwo 
repnblik&ńskie liczyć mu niepodobna, ie  przeto 
Rosja je s t zupełnie odosobnioną.

Z P etersburga donoszą do Corr. de V E s t:  
„Uniw ersytet tutejszy s ta ł się od pewnego czasu 
widownią pożałowania godnych wypadków. Nowy 
rektor p. W ładysławów jest bardzo niepopularny. 
W ydalenie nieco dowoln* 150 nczniów i dym isja 
profesora M illera rozjątrzyły rm ysły , i jeżeli nie 
było głośnych drm onstracyj, to jedynie dzięki in 
terw encji profesorów, są jednak  i oni w stanie 
głuchej wojny z nowym rektorem  i mówią, że je 
den z nich spoliczkował p. W ładysławowa pod
czas narady sen&tn akadem ickiego. Mówią rów m ei, 
że p. P ietri, poddany szwajcarski, a jeden z naj
bardziej cenionych profesorów tutejszego uniwer
sytetu, wydalony został z Rosji w skntek zajścia ze 
strasznym  rektorem.®

Polit. Corr. donosi z P etersbu rga: „Jaszcze 
nie ncichła sprawa dym isji profesora O resta M il
lera, a już inny, niemniej znany profesor, Ł&m&ń- 
ski zwrócił na siebie uwagę śm iałem  wystąpie
niem w przeglądzie miesięcznym  Iew iestija, orga
nie słowiańskiego Stowarzyszenia dobrocsjnnośoi. 
Postawił on obecnemn system atow i rządowemu 
wiele ważnych zarzutów, które podziela większość 
Indzi rozamnych, ale które on pierwszy m iał od
wagę wypowiedzieć puDlicznie. Dowodzi on, ła  
Rusji brak energii i wiedzy, pilności i praey, a 
nadto tej wolności politycznej, na k tórej upiera 
się rozwój w europejskich państwach. W Rosji pa
nuje znpełua apatja —  wykształcenie i um ieję
tność sprowadzone zostały do minimum, a swobo
dne słowo uchodzi za zbrodnię. Droga do Kon
stantynopola — pisze Łam ański —  nie prowadzi

— Co ty mówisz ?... Czy ty chcesz mnie 
nim nękać ?..,

—  No, to może inny ? — dodał Maksym. — 
Bo widzisz gazdyni, trzeba się było jednego trzy
mać. . I H arasym  nie chciał być zdradzauym...

—  Ja  eiebie nie roznmiem... Hospody B o ie !  
Ty dzisiaj... jakby inny...

— Czasy się zmieniły, Sawryno... i ja  się 
zmieniłem.

— M aty B o ża !  ty już zapom niał o Saw ry-
n ie !...

I  uderzyła w dłonie. Potem  rzekła z p ła
czem :

— Praw da... ja  dziś nie taka — jaką byłam 
wtedy ..

— I Maksym nie taki ?...
— Ale... ty dla mnie jesteś zawsze tym  sa 

mym... Gdybyś się stokroć odm ienił... ja cię za
wsze poznam... Jam  tyle lat czekała...

—  Ty jesteś dziś przecie gazdynią?...
—  Ja ... gazdy mą ?... Powiedziałam przecież 

dedji mojernn, iż prędzej śm ierć sobie zrobię, 
mżelibym m iała zostać Harasymowi gazdynią !...

M aksym nie mógł pojąć, czy on się dziś 
myli, czyli jego tn podchodzą. Spojrzawszy przeni
kliwie na Sawiyuę, dodał :

— Bo ty kochasz drugiego ?
Ona się wypatrzyła.
— Może cię starzy tem u oddać nie cucą ?... 

M aty  ciągle jeszcze za Harasym em  ? . .
— Ja  ciebie dziś nie roznmiem... M aty  mo

ja nie je s t już za H arasym em . Ona jest za Se- 
niern Jnrkowyrn... Bo toj mołodszy i ma nrodę, 
taj bohacz!... Ale co mnie po |6uńy,un, ta po drn- 
gnu... je ś li ja  ciebie aie m am ... jeśli ty mi prze
padł ! — zawołała z żalem. Poteui spojrzawszy 
nań z miłością, dodała : — Aleś... ty... nie prze
padł?... P raw da?... Tyś wrócił... i kochasz mnie 
jak  przedtem  ? . .

I w patrzyła się w niego z obawą. On pa
trzał ku ziemi.

— J a  cię k o ch a ł?... Ta prawda,.. Ale ty
mi taki napój podała, żem ciebie przestał jnż da
wno kochać.

Ona s ę wypatrzyła, nie mogąc zroznmieć — 
a potem uderzyła w dłonie :

—  O Bożu I J a  nieszczęśliwa... Ty masz in

ną ? J a  jnż nic nie chcę... Ja  wiem, żem dziś nie 
młoda... i nie dla ciebie... Ale ty nie kochaj in 
nej !... Bo ja... sama nie wiem, cobym wtedy... 
sobie zrobiła.

On się w ypatrzył — po chwili odezwał się:
—  Tyś się Maksyma przecież pozbyć chcia

ła ? ... W iesz co, dziewczyno, przyznaj się !... To 
nie ty dałaś mi wówczas tę nieszezęsuą horiwhę, 
po której mnie zw iązali?... To była maty tw oja? 
Ona ci kazała ?..-

—  M aty?... M aty  mi nie kazała... Ona wie
dzieć nie mogła...

— A wiec ty sarna przyniosłaś mi horiwhę, 
która się sta ła  calem mojem nieszczęściem ?...

— Ah I co ja  ternn winna !... Ty był gło
dny... spracniony... J a  to w dobrej m yśli... Oj 
czemn ja  ciebie wówczas nie w strzym ała!... Ty 
dużo wypił... Jam już tyle dni płakała na siebie, 
po co ja  ciebie wtedy nie w strzym ała?.,. Czy ja  
wiedzieć mogła, co się z tego stanie ?

On teraz odetchnął, jakby się pozbył ciężaru 
wielkiego.

Po niejakiem  milczeniu odezwał się patrząc 
dziewczynie w oczy.

—  Czy ty nie m iałaś... żadnego odtąd 
lubasa?..-

— Boże ! Coś ci ludzie nagadali — źli In
dzie !... Ale ja  klnę s i ę --------

— Na cóż masz się kląć !... Czy mam dziś 
do ciebie jakie prawo ? Czy ja  powiodę cię do 
cerkw i?... Ja  dezerter —  dodał z goryczą — 
oddaję się dziś tym . co m ają do mnie prawo.

— Hospody B o że ! ..  J a  nieszczęśliwa! Ale 
ty nie odchodź!... J a  wiem, że ty z bohaczyio — 
a ja  dońha gazlów, których sioło całe nie lnbi.

—  Ale maty twoja chowa korale... a może i 
srohowce?.,. Znajdzie się łegin!... I dodał patrząc 
jej w oczy —  choć możo nie Len, któregoś sa n u  
chciała ?...

— Lecz ja  nie chcę żadnego łegina  1 — 
I  zawołała z p łaczem : — Ja  tyle la t tużyta  za 
tobą, płakała za tobą... ludzie mi dokuczali, żo ja  
tużę za jednym  ciągle, a ten jeden gdzieś dale
ko!... A ty dziś przyszedł, i ty nie wierzysz Sa- 
wrynie l

Tn zachodziła się od płaczu.

Ou patrza ł na nią zamyślony. Po dłngitij 
chwili odezwał się:

—  Czyby ludzio tacy źli jnż być m ieli? .., 
Ależ moja m atka?... Czyli i ją  tak osznkaliP...

— Nie wierz mnie już nic... ale pytaj d ru
gich lu d z i! .. Przeeisż może prawdę powie n ieje
den... choć oni nas nie cierpią, choć mej m aty  
nie cierpią... Ale przecież się znajdą jeszcze 
Indzie!

— I  ty dziś prawdę mówisz, dziewczyno P
— Jak  pragnę, żeby wrócił dedja, który tak  

rok jnż siedzi zam knięty, jak  pragnę, żeby nasz 
chłopiec powrócił z wojska, gdzie go zaw lekli zwią
zanego !

Maksym m usiał uwierzyć szczerej otwartości 
Sawryny. Lecz mocno sposępniał.

—  Tyle la t!  —  m rnczał do siebie. —  Co 
ja  u czy n ił! co ja  uczy n ił!... Raczejby ona była 
zawsze nieświadoma św iata bożego, raczej szła za 
swoją m atką —  niżeli tak  jak  dzisiaj 1 — Dzisiaj 
siebie zgnbiłem  i ją  zgubiłem .

M aksym poznał teraz, że on sam wszystkie
mu winien : naco bowiem było się wówczas achy- 
lać przed obowiązkiem, jak i spada na wszyst
kich, którym Bóg dai zdrowie i siłę!... Czy m ieli 
iść przeciwnie słabsi, a taki. jak on, miałby w do
mu pozostać? Dlaczego? Że jego rodzice zamo
żniejsi?...

Buta a zuchwałość były tu wszystkiemu przy
czyną. Cóżby więc było mu się stało , gdyby był 
wtedy poszedł, jako in n i? ... Dotychczas odsłużył
by swoje la t czternaście. A dzisiaj przeszły i tak 
te lata, w których jeno się nacierpiał i zm arniał — 
i te ra 2 na, tym  sam ym  stopniu pozostaje, co w te
dy... Ależ i nie na tym sam ym ... Bo on dziś de
zerter... Czy wie nawet co go teraz czeka? Lecz 
cofnąć się nie może. Jeżeli jeszcze dzień, dwa 
dni przeczeka, sam i przyjdą po niego...

Gdy się rodził, rodzicom i dzieckn ich wró
żono dolę szczęśliwą, —  gdy był chłopięciem, 
ma*ka nad nim chuchała, —  młodzieniec opłj wał 
w szczęściu i dostatkach, i wszyscy mn zazdro
ścili —  a dzisiaj?.,.

Dzisiaj musi iść wypełnić swoje przezna
czenie.

(Dok. nast.)
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ant' na Wiedoń, ani na Berlin, ale otworzyć ją- 
ftteie tylko poprawa wewnętrznych stosunków, po
stęp w dncha wolności. Gdy Rosja pod względem 
naukow?m, socjalnym i politycznym pracą cywili- 
*a#yj'ną dojdwe do kwitnącego stanu, wtedy tylko 
będzie mogła przyrost swych produktywnych sil 
baz szkody obrócić na rzecz pobratymczych Indów.

Zdaniu te prof. Lemańskiego spotykają się 
całkowicie z tern, co zm arły jenera ł Todleben w 
listach do różnych przyjaciół napisał z powodu 
kw estji wschodniej. W ystąpienie obn profesorów, 
M illera i Ł_ mańsk.ego wzbndziło w świeeie dy
plomatycznym petersbnrskim  w ielkie wrażenie. 
Poczytują tu  te glosy za zapowiodź ogólnego 
zwrotu w opinii publicznej przeciw obecnemu sy
stemowi ; przewlSują już w stosunkach wewnętrz
nych nieuchronrą zmianę w blisk iej przyszłości. 
Odzywają się skargi na nadążycie zarządu poczt, 
jakoby istniały dowody, źe mnogie listy do tych 
profesorów były otw ierane."

W :tych dniach zapadły wiadome surowe 
Kyroki w procesie politycznym. Oskarżonymi byli 
młodzi ludzie z m arynarki, kadeci i uczniowie 
szkół wojskowych. W yroki zapadły ciężkie, choć 
ta  sjirawa nie zdaje się być w związku z ruchem  
partji rewolucyjnej.

Biuro Rentera donosi z Mnskwy, że 11 urzę
dników moskiewskiej ta jne j policji zostało właśnie 
skazanych, 5 z nich na deportację ua Sybir a 0 
M  w ^zienie, ponieważ s ta li w zmowie z rabusia
mi i innym złoczyńcami. Pomiędzy skazanym i 
znajdnje się pułkownik Mnrawiew, były szef de
partam entu śledczego, i m ajor N ikolas, jego asy
sten t. W śledztwie miano wykryć mało dowodów 
ich winy, :.le surowe kary nałożono na nich na 
wyraźny rozkaz cara. Urzędników tych denuncjo- 
w al znany złodziej Sokolow, który prócz tego lis t 
prywatny do cara wysłał.

Wiemy jnż, że liczni członkowie ciała dy
plomatycznego w P etersburgu stw ierdzili dowo
dami, iż listy ich do nich pisane bywają otwie
rane przez poczty rosyjskie. Dochodzą teraz szcze
gół/. Tak np. w jednym  liście znaleziono włożoną 
przez nieuwagę dokładną kopię listu oryginalnego, 
sporządzoną przez otwierającego lis t na poczcie, 
v  innym znaleziono nowe nienżyte m arki listowe 
rssyjsk-te, które tam  niewiedzieć zkąd zabłąkały 
się itp.

Bo Pester Lloyda  donoszą z P e te rsb u rg a :
t& tan rzeczy w Rosji, zwłaszcza co do arm ii

i adm inistracji staje się coraz fatalniejszym . Nie
dawne tem n wydał car nkaz, według którego na 
przyszłość do arty lerji i inżynierji tylko synowie 
szlachty b e lą  przyjmowani na kadetów, a wsz.y- 
»4f oficerowie nieszlaehta będą pewoli do piecho
ty przeniesieni. Powstało ztąd między oficerami 
wzburzanie, a duch kolsżehatwa przez eara pod
kopany został.

Drogim  ukazem, eara zam kniętą została dro
g a  do wszystkich urzęd ów cywilnych osobom nie- 
szlaeheckiego pochodzenia. Dwie trzecie in teligen
cji rosyjskiej słnży w urzędach —  teraz pozosta
nie im tylko nihilizm . A dm inistracja poczęła się 
podnosić z przekupstwa i niedbalstwa, dzięki temn,
i i  wyżsi nrzędnicy opierali się przyjmowaniu dp 
służby wszystkich tych, za którym i tylko sz lache
ctwo i protekcja przem awiały. Obecnie pójdzie 
zasługa w kąt, i nanowo waśń między klasam i 
społeczeństwa rosyjskiego wybuchnie."

Przygotowania do sejmu.
P ro jek t prelim inarza na r. 1883 został już 

ostatecznie przez W ydział krajowy ułoiouym . W 
porównaniu z budżetem  tegorocznym są w nhn 
w ydatki e 80 UOO zł., ale oraz i dochody o 150.000 
zł. wyższe, t>j. iż prelim inarz na rok następny o- 
kaanje się o 70.000 od badżetn na r. 1887 ko
rzystniejszym .

Do pokryeia za pemocą dodatków do poda
tków przypadnie wogółe 3,161,000 zł. G ly jednakże 
wydatność 1 centa dodatku krajowego okazała się 
*nacznie wyższą, wynosi bowiem 106.000 zł., pod
czas gdy ją  na r. 1887 tylko w wysokości 99.500 
preliminowano, p rztto  prelim inarz W ydziału k ra
jowego — pemiiflu wzrostn w ydatku w fuodnszn 
szkolnym krajowym o 109.000 1 ubytku w docho
dach tegoż fnnduszu, z ty tn łu  zwrotów funduszów 
lik .  okręg. —  znajduje znpełne pokrycie w tej 
semiej wysokości dodatków do podatków jak  w 
r. 1887.

€y fra  podatków i dodatków krajowyeh w cią
gi ostatnich trzech la t przedstawia się n-a-^ 
stąrpnje:

P o d a t k i :  D o d a t k i :
w r. 1884 9,676.400 2,638.000 zł.
w r . 1885 9 850.505 2.925.000 ,
w r. 1»S0 10.624.7u7 3.257.000 ,

* 30,151,731 '  8,820.000 zł.
Przecięcie z powyższego trzechlecia wynosi 

zatem  przeszło 10 milionów, a przeto wydatność 
jednego ceuta dodatków na r. 1887 wynosiła prze- 
izło  100.000.

N a r. 1888 njreliminuje W ydział krajowy 
wydątność 1 e&ata dodatków na 103.000 zł.

Przygotowywana dla Sejmu spraw* reorga
nizacji s z k ó ł  w y d z i a ł o w y c h  przedstaw ia 
się jak  nast°-puje :

Sejm uchwałą z dnia 34. ityeznia br. pole
cił W ydziałowi krajowem u, aby w poroznmieniu 
Z krajow ą Radą szkolną przygotował na najbliższą 
sesję szczegółowe plany reorganizacji szkół wy
działowych m ęzkieh w Przem yślu, Tarnowie, Sam 
borze, B ‘ chni, Sniatynie i W ieliczce. Zarazem  
wskazał Se m zasady tej reorganizacji, uchwala
jąc , że szkeły te mają otrzym ać praktyczny kie
runek przemysłowy, stosujący się ściśle do m iej
scowych warunków, z uwzględnieniem wiadomości 
handlowych, i że ze szkołami tem i ma być połą
czona nanka wieczorna uzupełniająca w tym  sa
mym biernnkn. W ydział kraj. zwołał w tej spra
wie ankietę, której uchwały w swoim czasie po
daliśmy, a następnie p rzesłał rzecz ca’ą Radzie 
szkolnej kraj. do zaoDinjowania.

Rada szkolna oświadczyła się była w roku 
przeszłym* jak  wiadomo, jedynie za zreorganizowa
niem szkół wydziałowych w Sokaln i Tarnowie, a 
za zwinięciem szkół wydziałowych w Bochni, 
Gródku. Przemyślu, Samborze, Sniatynie i W ie
liczce. Otrzymawszy więc teraz wynik obrad an 
kiety , wzięła ponownie wszystkie warunki reo rga
nizacji szkół wydziałowych pod rozwagę i oświad
cza się za zwinięciem szkół wydziałowych w 
G r ó d k u ,  S a m b o r z e  i S n i a t y n i e ,  jako 
niem ająeyeb racji bytu, gdyż czternastoletnie do
świadczenie wykazało, że w szkołach tych była 
zawsze rażąco niska frekw encja i że ludność wy
mienionych m iast i ich okolic nie uczuwa wido
cznie potrzeby, aby dzieci przeznaczone do zawo
du praktycznego, bądź to przemysłowego, bądź 
rolniczego, pobierały obszerniejsze po za zakres 
pospolitej szkoły ludowej wychodzące w ykształce
nie, skoro nie posyła ich do szkoły wydziałowej.

Z drugiej strony nie m ają te  szkoły warunków 
reorgauizacji, gdvż ani w rolniczym, ani w prze- 

I myślowym k ernnkn nie objawiają się tam  takie 
1 oetrzeby miejscowe, któreby re< rgam izację uza

sadniały. Rada szkolna je s t tage zdania, że fun 
duszów obraa^pyeh dziś na utrzym anie szkół wy
działowych w pomiecionych m iastach możnaby 
użyć na cole szkolne o wiele pilniejsze, t j .  na za
łożenie nowych szkół Indowych, których tam  n ie 
wątpliwie potrzeba.

Szkoła wydziałowa męzka w W i e l i c z e e  
wykazała w ostatnich czasach znaczniejszą frek 
wencję, i to przem awiałoby za ja j u trzym aniem . 
Do reorganizacji jednak w myśl noweli szkolnej 
z r. 18&5. nie ma i w W ieliczce potrzebnych wy
mogów, gdyż ani w sam ej W ieliczce, ani w oko
licy żadna galęź praktycznych zawodów nie uwy
datnia s:ę w tym stopnia, żeby można zastosować 
postanowienia powołanej noweli. Zresztą sama 
gm ina m iasta W ieliczki w licznych petycjach do 
władz szkolnych i do sejm u, domaga się zniesie
nia szkoły wydziałowej, gdyż nie może dalej przy
czyniać się do kosztów jej utrzym ania w dotych
czasowy sposób.

W b o c h e ń s k i e j  szkole wydziałowej fre 
kwencja nie podniosła się w ostatnich czasach. 
I  tam  także nie zachodzą wymogi reorganizacji 
w myśl noweli szkolnej z r. 1885. Wobec tego 
życzeniu gminy, aby w m iejsce szkoły wydziało
wej m ęzkiej, założono szkołę wydziałowa żeńską, 
nie można odmówić słuszności.

W T a r n o w i e  zachodzą już w arunki po 
tem n, aby zreorganizować tam tejszą szkołę wy
działową męzką. To samo powiedzieć można o 
szkole wydziałowej męzkiej w P r z e m y ś l a ,  
która wykaznje należytą frekwencję osobliwie 
w klasach n iższych , a w przem yśle drzewnym, 
odgrywającym w Przem yskiem  niepoślednią rolę, 
posiada punkt oparcia do reorganizacji.

Zaprojektowane w nchwale sejmowej połą.- 
czenie ze szkołami wydziałowemi wieczornych 
bzkóI uzupełniających, z równym, jak  w szkole 
wydziałowej, praktycznym  kierunkiem  przem ysło
wym, zastosowanym do miejscowych warunków, 
orae z uwzględnieniem wiadomości Handlowych, 
uważa krajowa Rada szkolna za pożądane, gdyż 
tym  sposobem młodzieży oddającej się zawodowi/ 
przemyslowemn, która nie m iała sposobności koń
czenia szkoły wydziałowej, można podać wiadomo
ści niezbędno dó racjonalniejszego wykonywania 
rzem iosła Takie knrsa  nzupełniające, zdauiem  
Rady szkolnej, powinnyby istnieć w interesie m ło
dzieży rzem ieślniczej we wszystkich m iastach i 
m iasteczkach, gdzie istn ieją szkoły ludowe przy
najm niej czteroklasow e, przedewszystkiem zaś 
w tych miejscowościach, gdzis mianoby zwijać 
szko l/ wydziałowe, a gdzie knrsa te  mogłyby być 
połączone z kursam i nauki dopełniającej, istnie- 
jącemi od roku we wszystkich szkołach Indowych 
pospolitych. B yt uzupełniających kursów przem y
słowych wypadałoby utrw alić przez zamianowanie 
jednsgo nauczyciela z kwalifikacją przepisana do 
udzielania nauk fachowych w takich szkołach.

Co dp podniesionej w osobnym ustępie achwa- 
ły  sejmowej sprawy zorganizowania szkół wydzia
łowych męzkieh w W ilamowicach, M yślenicach 
i Gorlicach, Rada szkolna krajowa oznajm iła W y
działowi krajowemu, że nie widzi w tych m iejsco
wościach dostatecznych warunków miejscowych. 
Potrzebom pierwszej miejscowości zaradzi urzą
dzenie wzorowego warsztatu tkackiego i rozsze
rzenie tam tejszej szkoły ludowoj do cztpreeh klasw 
a w dwóch ostatnich m iastaeh wystarczy uzupeł
niająca szkoła przemysłowa.

.ona, są zupełnie nie nie znaczące i nie mają żadnej 
wartości.

Rozprawa peczyna być coraz monotonniejszą, 
a wszyscy oczekują tylko z natężoną ciekawością 
wyroku.

Jutro dalszy ciąg rozprawy.

Spawa i
P a r y ż  9. listopada.

I  dziś w drugim dniu rozprawy nadzieje żą
dnych sensacyjnych wypadków, tyczących się polityki, 
zostały zowiedzione.

Er?i słnehano znaęzną ilość świadków, których 
zeznania są małoznaciąoe, a konstatują tylke, że Caffa- 
rel miał wielkie dłngi.

Nieprzyjemne wrażenie wywarły zeznania świad
ka Ł a r d i e B i e ,  ajenta policyjnego, który stwierdza, 
że chcąc Caffarola i p. Limouzin wciągnąć w za
sadzkę, przedstawił im się jako mieszczanin z pro
wincji chcący otrzymać erder.

Dalej zeznał jakiś fabrykant mydła, że tak jemu 
j*k i innym proponowano etrzymenie orderu przes 
ajentów i następną interwencję p. Limouzin.

Co do żądania pieniędzy zeznaje C a f f a r e l ,  
że en o tern nie nie wiedział a chciał tylko przyje
mność eprawić p. Limouzin, która mu pekazywała 
bitety jenerała Thibaudina i Boulangera.

P r z e w o d n i c z ą c y  Tn są te bilety. Na 
jednej stronie znajduje eię tylko nazwisko Thi- 
boodin, na drugiej zaś następujące wyrazy : „Jene
ra ł Boułanger będzie miał honor p. Limouzin przy
jąć we wtorek.11

P r o k u r a t o r .  I t o  jenerałowi Caffarel tyle 
zaufania przysporzyło ?

O b r o ń c a  D e m a n g e .  Tu jest jeszcze w a- 
ktach bardzo wiele biletów jen. Boulangera.

C a f f a r e l  (z emfazą). Nikt nigdy nie będzie 
mógł powiedzieć, że Caffarel chciał za piemądz# do
starczać orderów.

Omawiano następnie eprawę liwerantów, o pie
niądzach jednak wyraźnie nie było mowy,

Co do jenerała d’Andlau, potwierdziło bai Izo 
wiele przez Rattazzi zwabianych oeób, (między któ- 
remi znajduje się handlarz winem B l a n c  i przed
siębiorca V e s s u y r e), że dawały jenerałowi pie- 

ttiądze do rąk. Blanc zapłacił 20.000 franków i nie 
etrzymał orderu, Yessuyre owi zaś udało się po gwał
townej scenie odebrać od Andlau zapłacone przedtem
15.000 franków.

Świadek V i c a t i jego kasier zeznają, że spra- 
wa pieniężna nie była wprawdzie wyraźnie omawianą, 
alo p. Limouzin powiedziała : „Tak, jeżeli już order
dostanie, to nam potem nic nie da.* P . Limouzin 
zaprzecza temu.

Świadek B r a v a i e  nie oskarża Caffarela ; ze
znaje on, że p. Limouzin żądała od niego 20.000 
franków dla Caffarela i to 10.000 miało być zaraz 
zapłacone, a drugie 10.000 po zakończeniu interesu. 
Caffarel nic o tern nie wie.

Świadek B 1 a h e h e t , fabrykant papieru, ze
znaje, że iw a listy pisane ręką Wilsona z datą roku 
1884. były później pisane, gdyż marka fabryczna na 
papierze jest z października r. 1885. P. Limouzin 
utrzymnje, że treść listów, jakie otrsymała od W il
sona, nie zgadza się z treścią odczytanych w sądzie.

Prokurator podnosi, że jeśli to jest prawdą, to 
winien temu rozdział władzy ; listy te otrzymał pro
kurator z policji.

Intendent B o u c h e złożył zeznanie na korzyść 
Caffarela.

Prokurator w dłuższej przemowie zaznaczył, że 
nazwisko Wilsona nie powinno już być wymieniane, 
gdyż okazało się najdowodniej, że wszystkie jemu 
pierwotnie czynione zarzuty były bezpodstawne. Listy 
zaś pochodzące od Thibandina, Boulangera i Wil-

w a  i
Lwów dnia 10. listopada.

•J* Seweryn Bachotte, b. wiceprezydent sądu 
obwodowego w Złoczowie, emeryt, zmarł we Lwowie 
d. 9. bm. Zmarły, dla swej prawości i słodyczy cha
rakteru , był ogólnie kochany i poważany. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę dnia 12. bm. o godzinie 3. po 
południu.

* Zmarli. Matka profesora Szaraniewicza, staru
szka 78-letnia, zmarła wczoraj we Lwowie.

W Krakowie zmarł dnia 9. bm. Leon Pyszyóski, 
naczelnik zarządu wagonów kolei transwerialnej w 
Nowym Sąezu i żołnierz wojsk polskich z r. 1863. 
Zmarły przebywszy lat kilka w niewoli na Sybirze 
znalazł następnie po uwolnienia pracę w Galicji; podezas 
pobytu w Krakewie był w kołach towarzyskich nad
zwyczaj łubiany.

Ks. Zenon Lachowicz, umarł d. 4. bm. nagle 
w Shenandoah w Ameryce. Wyjechał on do Ameryki 
dopiero z początkibm bieżącego rokn.

* P iłew iezienie zwłok ś. p. Józefa Ka- 
sznicy z krakowskiego dworca kolei żelaznej na 
cmentarz do własnego grobu, nastąpiło wczoraj e 
godzinie 3>/a po południu. Na całą godzinę przed 
wyruszeniem okrytego mnóstwem wieńców karawanu, 
który poprzedzał ks. kau. Pelczar wraz z duchowień
stwem, gęste tłnmy publiczności zalegały miejsee, 
z którege kondukt miał się rozpocząć. Wśród obe
cnych, prócz najbliższych krewnych, przeważną częśó 
stanowili profesorowie uniwersytetu, koledzy szkolni 
zmarłego i wielu z jego przyjaciół, których zmarły 
tyln liczył ilu znajomych, następnie prezydent miesi* 
dr. Szlachtowski, prezydent sądu krajowego Jasiński, 
kilku wojskowych wyższej rangi i publiozność wszel
kich warstw społecznych. Między wieńcami znajdował 
się złożony, wskutek telegramu otrzymanego z War
szawy, przez dr. Emila Szwarca wieniec z napisem : 
„Od byłych uczniów i przyjaciół profesora Kaeznisy 
z Warszawy."

* Trzecie posiedzenie członków gal komitetu 
dla spraw banku ziemskiego w Poznaniu odbyło się 
wezoraj o godz. 6. wieczorem w prezydjum magistratu 
pod przewodnictwiem p. prezydenta miasta. Uchwalo
no, aby rada miejska ukonstytuowała się jako komi
tet miejski i wybrała ze swego łona komitet ściślej
szy, któremu poruczone będzie dalsze kierownictwo 
subskrypcji akcyj banku ziemskiego. Odnośny wnio
sek postawi p. prezydent na dzisiejszem posiedzeniu 
rady miejskiej.

* Nowe muzeum przemysłowe. W  sprawie 
bezpłatnego odstąpienia gminie u. Lwowa placn 
„Castrum“ pod budowę gmachu na muzeum i szkołę 
przemysłową, na co tak hojny fnndusz lwowska Kasa 
oszczędności przeznaczyła, zarządził Wydział krajowy 
wygotowanie projektu aktu. darowizny rzeczonej real

ności, w myśl uchwały sejmu z dnia 22. stycznia br. 
i przesłał ten projekt do prezydjum namiestnictwa z 
prośbą o przyspieszenie przedłożenia rzeczonej uchwa
ły Bej mu do eankcji Odezwą z d. 29. października 
br. oznajmiło prezydjnm namiestnictwa Wydziałowi 
krajowemu, że postanowieniem cesarskiem z d. 22. 
października br. została' wspomniana uchwała eejmu 
zatwierdzoną.

Sam projekt umowy, wygotowany przei Wydział 
krajowy, powinien by przeto także wkrótce być zała
twionym, a tern samem usunięte wszelkie przeszkody, 
które dotąd wykonanie pięknyoh zamiarów kasy oszczę
dności tamują.

* Rozlokowanie dorożkarzy i  posłańców. 
Wkrótce już z roeporządzenia władzy będą oznaczone 
nowe Btałe stacje, aietylko dla dorożkarzy, lecz także 
dla furmanów i dla posłańców publicznych. Byłoby 
do życzenia, aby wzięto ped uwagę i mieszkańców 
dalszych dzielnic, gdzie częstokroć dorożki znaleśó nie 
można, a o istnieniu posłańców mieszkający po za 
placem Marjackim zaledwie wiedzą.

* Kronika sądowa. Wyższy sąd k ijo w y  lwow
ski odrzucił sprzeciwienie p. Monczałowskiego, reda
ktora Straehopuda, przeeiw aktowi oskarżenia, wnie
sionemu przeciw niemu o obrazę honoru przez dr. 
Smala Stockiego, profesora uniwersytetu ozerniowie- 
ckiego.

* Wynalazek. Z Wiednia donoszą 8. bm. : Do 
austrjackiej delegacji wnióił mechanik Alojzy Hejduk 
z Hronowa, petycję, odnoizącą się ao wynalazku, jaki 
tenże uczynił. Wynalazek ten polega na ulepszeniu 
przyrządu do bardzo znacznego spotęgowania siły 
pędu okrętów w stosnnku do obecnie praktyko
wanej.

* D e f r a u d a n t  Prefekt w Neamtz w Rumunii 
zawiadomił dnia 5. b. m. telegraficznie tutejszą po- 
lieję, że kaejer fpmtejszy Jan Manoilescu, liczący lat 
24, po sprzeniewierzeniu 20.000 franków uciekł 
ztamtąd. Tutejsza policja skonstatowała, iż defraudant 
przybywszy tu 30. z. m. i zeszedłszy się z niejaką 
Anną Zwiebel, która przybyła tu z Rnmunii jnż dnia 
23. z. m. wraz z swemi dwiema córkami i jego 
przybycia oczekiwała, wyjechał następnego dnia po
spiesznym krakowskim pociągiem, o ciem zawiado
miła telegraficznie w podanym kierunku także i za
graniczne władze, w celn pojmania defraudanta i 
jego spólniczek.

* W y p a d k i. Wczoraj rano przytrzymali żołnie
rze z pływalni wojskowej na Pełozyńskim stawie ko
bietę w starszym wieku będącą, w chwili, gdy ta w 
zamiarze samobuiczym chciała skoczyć do wody. Ko
bieta zdr»dzająoa widoczne zboczenie umysłowe, jest 
wzrostu słusznego, silnej budowy ciała, o włosach 
siwych. b«z zębów, ubrana była w ciemną spódnicę, 
kaftan barchanowy i chuiteozkę popielatą. Nazwiska 
jej dotychczas nie zdołano sprawdzić.

Po długich posznkiwaniach udało eię ajentowi 
policyjnemu Spangowi wyśledzić i aresztować rzezi
mieszków zdzierających ubrania zimowe z dziatwT 
szkolnej. Są nimi Władysław Romanowski i Aleksan
der Studziński. Obaj przyznali się do owych kradzieży 
i podali nadte, że rzeczy te sprzedawali handełrsom 
na placu Krakowskim za bezcen. Poszukiwania za 
handełesami zarządzono.

Stanisław Pabich, pokazując komuś ze znajo
mych rewolwer, pociągnął nierozważnie za cyngiel i 
przestrzelił sobie rękę na wylot.

Onegdaj po 7. godzinie z wieczora usłyszała 
lokatorka, mieszkająca na II. piętrze pod 1. 10 przy 
nl. Brygickiej, w mieszkaniu swej sąsiadki, Chai 
Mesehol, podówczas w domu nieobecnej, podejrzane 
stukanie, Przypadkowo znajdnjący się w tym domu 
p. Sprecher, uwiadomiony o tem, przekonał Bię, ie 
wchodowe drzwi do mieszkania Meschlowej b jły  przez 
oderwanie dużej kłódki 1 zamku rozbite, a z wewnątrz 
podparte. Otworzywszy je gwałtem, spostrzegł p. Spre
cher dwóch izraektów, którzy usiłowali umknąć. Je 
dnego z wioń przytrzymał Sprecher dopiero na ulicy 
Szpitalnej; poznano w nim znanego zbrodniarza Da
wida Weinhausa, liczącego lat 2 9 , pochodzącego

z Rosji, który odbywszy w tutejszym domu karnym 
siedmioletnie więzienie za kradzież, zbiegi w miesiącu 
bieżą-jm z tutejszych aresztów miejskich, gdzie pozo
stawał aż do czasu sprawdzema jego przynależności. 
Znal-zieno przy mm złoty pierścionek damski ze 

j szmaragdem i djamencikami dokoła, oraz srebrny 
półkryty zegarek, z czarną tarczą i ze srebrnym łań
cuszkiem. Następnie odszukano jego towarzysza w o- 

1 sobie Szulima Steina, pochodzącego ze Stanisławowa, 
licząeego lat 37, również już siedmiolotniem więzie
niem karanego. Ukrył się on w pace do śmieci i 
chciał si§ ztamtąd wydostać po drabinie ogniowej do 
ganku drugiego piętra prostopadło przymocowanej, 

' lecz spadł napowrót do owej paki i złamał sobie 
nogę. Szulima odstawiono do głównego szpitala, zaś 
W einh-usa do sądu krajowego karnego.

1 * S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorom szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek mię
dzy S i E i niebie zamglonem, nie było w ubiegłej 
dobie opadn.

Średnia temperatura doby była 7.7° C., naj
wyższa 10.0* C., najniższa dziś nad ranem była
6.4° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. ramo 759.9 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj
w północno-zachodniej Franeji i wynosiła 755—760 
mm., zwyżka na wyspach Faroer i wynesiła 775— 
770 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny
w południe dnia 10. listopada :

W iatr o niepewnym kierunku, średnia tem
peratura doby około 5* C., niebo zamglone, powie
trze wilgotne, deszcz.

* J d t r o ,  dnia 11. listopada: św. M a r c i n a
B. — św. Z o n o w i a M.

—  Kraków, dnia 9. listopada 1887. / Kolej 
obwodowa. — Sprawa budowy teatru narodowego.

Kolej północna eesarza Ferdynanda buduje z 
wielkim pospiechem w Krakowie na Krowodrzy no
wy dworzec z wiolkiemi budynkami administracyjue- 
mi, który ma wyłącznie ten oel, aby w razio ewen
tualnej mobilizaeji i wojny przewozić wojska z kolei 
transwersalnej i r a  kolej transwersalną z pominię
ciem dworca w Krakowie. Budowy te wszystkie mają 
być skończone jeszcze w tym roku, o ile możności 
równocześnie z etwarciem kolei obwodowej od Łagiew
nik przez most na Wiśle, do stacji na Zwierzyńcu a 
ztąd na nowy dworzec.

Ostateczna deeyzja co do miejsca obrać się mają
cego pod budowę teatru narodowego będzie dziś 
przedmiotem narad sekcji gospodarczej, a w przy
szłym tygodniu zostanie sprawa ta wprowadzoną na 
pełna posiedzenie rady miejskiej.

Dzisiejsze urządzenia teatru pozostawiają bardzo 
wiele do życzenia. Spodziewamy się, iż ustanowiona 
przez Wydział krajowy komisja artystyczna przedsta
wi tak sejmowi jak i rządowi odpowiednie wnioski, 
zdążające do podniesienia teatrn, jeszcze przed budo
wą nowego gmachu.

— Z W a rsz a w y  donosi 5. listopada De. Po- 
en a ń sk i: W ostatnich dniach wydarzył się w uni
wersytecie naszym fakt, ilnstrniący dosadnie stosunki, 
jakie panują pomiędzy studentami obydwóch zarodo- 
wości tutejszej wszechnicy. Zajście miało miejsce w 
bibliotece uniwersyteckiej. Niejaki p F ., słuchacz 
pierwszego kursu, nieobznajomiony z przepisami tu 
tejszej biblioteki, popełnił wielką zbrodnię, bo umie
ścił w kwitarjuszu bibliotecznym nazwisko swoje po 
polsku. Bibliotekarz (Rosjanin) zwrócił mu w grze
cznych słowaoh uwagę na tę nielormalnośó i zdawało 
się, że na tern rzecz ta arcyważna znajdzie swe za
kończenie. Lecz stało się inaczej. Jakiś seminarzysta 
(tę nazwę noszą słuchaeze uniwersytetu, po większej 
części synowie popóy;, którzy przesadzili się ze stu- 
d-jów teologicznych na inny wydział; ponieważ są to 
notoryczne nieuki, których pozytywne wiadomości wie
le bardzo pozostawiają do życzenia, przeto wzbroniony 
im jest wstęp do wszelkich wyższych zakładów nau
kowych w całem państwie rosyjskiem z wyjątkiem je
dnego uniwersytetu w Worszawie) podsłuchawszy po
wyższą uwagę bibliotekarza, zbliża się do młodego 
akademika z zapytaniem, czy nie wie, że w W arsza
wie akademia jest rosyjską i on (F.) Rosjaninem. 
Młody student zapomniał jakoć języka w gębie. Pro
wokacyjne jednakowoż słowa seminarzysty, podniesio
nym wypowiedziane tonem, zwróciły uwagę dość l i
cznie w sali biblioteki zgromadzonych studentów. Nie
jaki p. R., słuchacz trzeciego kursu prawa, zbliża Bię 
do Rosjanina s zapytaniem, czy jest szpiegiem ezy 
kolegą. Na tę słuszną ze wszeeh miar uwagę, Rosja
nin ni* posiadał się z wściekłości Sytuacja się zao
strzyła. Studenci w bibliotece podzielili się na dwa 
obozy, jedni trzymali stronę Polaka, drudzy Rosjani
na. Chcąc nie chcąc bibliotekarz wdać się musiał w 
sprawę. Spisał protokół, o zajściu donieziono władzy 
szkolnej, która, jak zgóry spodziewać się tego było 
można, wydaliła p. R. za taktowne i pochwały godne 
wystąpienie, z uniwersytetu.

Przed niedawnym czasem zdarzył się następu
jący fakt w Moskwie. W przedziale pierwszej klasy 
siedzi Marja Andrejewna z młodszym swym synem, 
oficerem huzarów grodzieńskich (Btarszy jest komisa
rzem włośoiańskim.) Do wysokiej tej parj zbliża się 
konduktor z prośbą o pokazanie biletu. Młody Hurko, 
nie wyjawiając swego nazwiska, odpowiada, że nie 
ma biletn. Na dalszą prośbę konduktora, odpowiada 
znanym, nie dającym się jednakowoż w porządnem 
towarzystwie powtórzyć komplementem rosyjskim. 
Kondnktor udał się do zawiadowcy siaeji. Temu wy
jawił wreszcie młody Hurko swoje nazwisko. Z iw a- 
dowca ten niezadowolony tem, żądał jakiejkolwiek le
gitymacji. Teraz wdała się w tę sprawę sama Marja 
Andrejewna, twierdząc, że w Królestwie Polskiem 
jeździ bez wszelkich legitymacyj w wagonach salo
nowych. Rosjanin jednak nie zważał na ts słowa, 
mówiąc, że nawet książę Bismark, jeżdżąc koleją, 
opłaca także bilety — że wreszcie u Polaków inne 
panują prawa —  i ostatecznie żądał wykupienia bi
letów, grożąc, iż w przeciwDym razie każe odczepić 
wagon i pozostawi pasażerów w miejscu. Hurkowie, 
matka i syn, zdecydowali się ostatecznie do wyku
pienia biletów. Nie dość na tem. Sprawa ta doniosła 
■ię do ks. Lołgorukowa. Dełgorukow jest nieprzyja
cielem Hurki i przytem potężne posiada wpływy 
w Petersburgu. W tyoh dniach otrzymał jenerał-gu- 
bernator warszawski z Petersburga rozkaz wyi łania 
adjutanta z przeproszeniem dla dyrekcji owej kolei, 
na której powyższy wypadek miał miejsce.

_  P o d a r u n k i  Ju b ile u sz o w e  d la  P a p ie ia .  
Pośród darów jubileuszowych, jakie świat katolicki 
przygotowuje dla Papieża, znajdują się nie tylko przed
mioty kosztowne, ale i osobliwości. I  tak paryskie 
stowarzyszenie katolickie ofiaruje Papieżowi książkę 
oprawną w biały safian, z moaaikowemi rogami, za
wierającą „Ojcze nasz" w stu pięćdziesięciu językach. 
Książka ta miała być jnż podarowana Papieżowi Piu
sowi VII, gdy przybył do Paryża na koronację Na
poleona I. W wigilię koronacji wszakże cesarzowa 
Józefina kazała sobie książkę ową pokazać i ogląda
jąc, upuściła ją  przypadkiem na ziemię, przyczem 
książka uległa tak znacznemu uszkodzeniu, że o ofia
ro w an i jej Papieżowi nie mogło być mowy. Paryskie 
stowarzyszenie katolickie nabyło wówczas książkę i 
postanowiło ofiarować ją jednemu z następców Piusa

VII. Na odbywająoej się obecnie w Peszcie wysta
wie podarunków jubileuszowych dla Papieża, znajduje 
się też dar pochodzący od Izraelity mieszkającego 
w Komornie, dr. L. Raab. J ts t to książka pełna cyfr. 
niepozorna wprawdzie, lecz niepospolitej wartości. 
Obejmuje ona kalendarz powszechny dla juliańskiej, 
gregoriańskiej, żydowskiej, żydowsko-gregerjbńbkiej i 
żydowsko-jnliańskiej rachuby czasu. Dr Raab poświę
cił dziełu temu 20 lat usilnej pracy i wysyła je obe- 
enie do Rzymu ;ako dowód hołdu dla Papieia, któ
remu wręczy osobliwą tę książkę książę-prymas.

Podaiunek od bawarskiego księcia regenta Lnit- 
poida. stanowić będzie obraz de ołtarza haftowany na 
cienkiej jak mgła materji jedwabnej, a przedstawia
jący Chrystusa na krzyżu, otoczonego zastępami anio
łów. Początkowo to arcydzieło w swoim rodzaju, ro
bione w szkole hafciarskiej zakonu Panny Marji, we 
dłng osobistych wskazówek Ludwika F ., przeznaczone 
było jako ozdoba nad łóżko królewskie Po śmierci 
króla, książę regent kupił ten obraz, nad którym 
pracowało nieustannie sześć pan przez Z1/., lat, i ] - 
itanowił ofiarować go obecnie Papieżowi.

—  O pera w ie d e ń sk ą  będzie okołe lO dnf zam
knięta z powoda napraw, jakie się okazały potrzebne 
dla uregulowania światła elektrycznego. Wywołało to 
w szerokich kołach publiczności wielkie niezadowole
nie; wiadomo bowiem wszystkim, ie  zamknięeie nastą
piło wskutek złych i źle ustawionych maszyn.

— Choroba niemieckiego następcy tronu. 
O stanie zdrowia eesarbewiczs niemieckiego ostatnie 
depesze brzmią jak następuje:

L o n d y n  9. listopada. W telegramie do kró
lowej Wikterji donosi dr. Mackenaie o niebezpiecznym 
stanie niemieckiego naztępey trenn, z powoda, ii  na
rośl leży głębiej niż poprzednie.

P a r y ż  9. listopada. Speejaliśei dla eherok 
gardlanych, doktorowie Faurel i Poyet, oświadczają 
w dziennika M atin, że a  ceiar>evi&z,a niemieckiego 
konieczną jest tracheotomia (rozetęełe krtani), aby 
mógł ftużej żyć.

S a n  R e m o  9. listopada. Głoszą t a , te 
następca tronu odwiaziony zostanie wkrótce de 
Berlina.

B e r l i n  9. listopada. W kołach lekarskich 
źle się zapatrują na dr. Mackenziego i zarzucają 
mu zbytnią śmiałość przy niedoitateczaem wykształ
ceniu.

S a n  R e m s 10. listopada. Krąży pogłaska, że 
operacja ma odbyć się dzisiaj, gdyż wizysey lekarce 
już przybyli.

B e r l i n  9. li stopafe. Wiadomości nadesłane 
ze San Remc nie donoszą o pogorszenia. Ludność jest 
wzburzoną. Powszechnie bowiem winę katastrefy przy- 
pii i  ją  niedbalstwu dr. Mackenzia

B e r l i n  10. listopada. W pałacu następcy iro
nu przygotowują salę operacyjną.

S a n  R e m o  10. listopada. Stan zdrowia ev  
sarzewieia niemieckiego pogorszył się. Pojawiły się 
niebezpieczne ayaiptozoaty zaoieśuienia przewodu' od
dechowego.

Z Izby sądowej.
L w 6 w i

(haduiycia  w Iw Ofskim ureędtie cdnym j.
W sali rozpraw zebrało się dziś wiele pu

bliczności. M iejsce oikarzyeiela zajął osebiścio 
sam nrokuratoi dr. G i r t l e r ,  a obok niego usiadł 
na rrze tle  funkcjonujący dotychezas w roli oaza- 
rzyciela za it. proauratora p. H e y d e r e r .

Na ławie obrońców zasiedli : adjnnkei pp. 
K o b e r w e i n  i S o p o l n i e k i  i Buikulii.ni 
p. O b a n o w i c z .

Przewodniczący radca K i ł a r k i i z  i c i  za
komunikował, że Izba adwokacka, do której cwró- 
cił aię trybunał z wezwaniem m i a n o w a n i a  
trzech obrońców z nra ędu dla czkarżonyeb, uehu a- 
liła  odmówić tem n żądaniu, motywując to *  spo
sób przez nas onegdaj podany. Radca lia la rk ia -  
wiez oświadczył, i i  nie było rzeczą Irby  adwo
kackiej wchodzić w to, dlaezego obrońcy a t r ię d u  
m ają być ustanowieni Wedla SS* 41. i 42, prawo 
ustanowienia obrońców z urzędn należy wyłącznie 
do sądu, a nie do Izby adwokackiej. Podług g. 42. 
przysłużą Izbie adwokackiej tylko w y m i e n i e -  
n i e nstanowić się mający eh obrońców z urzędu —- 
ma ona tylko wymienić nazwiska obrońców. 
W odezwie swej Izba adwokacka zastanaw ia się, 
dlaczego zamianowani być m ają obrońcy s urzędu 
i pyta, ezj ma być ustanowiony obrońea dlatego, 
że wybrać go sobie nie chce podsądny przed są
dem przysięgłych, czy też dlatego, że podsądny 
jest ubogim. A wildfflnem prieeież było. że try 
bunat dlatego tylzo uchwalił ustanowienie obroń
ców z urzędn, ponieważ funkęjunnjący przy tej 
rozprawie obrońcy ustąpili. Co zaś do krótkiego 
czasu, który podała Izba adwokaeka tak ła  jakę 
motyw odmówienia wezwanin trybunału, to nie 
było to rzeczą Izby wchodzić w te. To podnieść 
mógł przy rozprawie mianowany ju t  obrońca i 
prosić trybunał o te im in  do przygotowania się.

Wobec tego trybunał m iał do wyboru albo 
ponownie udać się do Izby adwokackiej z powyż- 
szem przedstawieniem , albo uważać to j*kę odmo
wę, która nastąpiła z tego powodu, że tprąw a n i
niejsza się zaostrzyła, a uważając odmowę tę jake 
taką, mógł trybnnał sam mianować obrońeów 
z listy obrońców — z pomiędzy aJwokatów i ci by
liby m nsieli obowiązek twa przyjąć. T rybnnał te 
go jednak nie zrobił i nie odniósł się do Izby 
adwokackiej z powoiiu z i  krótkiego ezasn.

P o n iew a ż  zaohudzi tn wypadek, przewidziany 
w §. 43, ndał się więc trybnnał dla nagłości spra
wy do prezydjnm sądu karnego, które wyznaczy o 
trzech obrońców z grona urzędników sądowych 
a to p. K o b e r w e i n a dla podsądnych Rolnego 
i Pnszczyńtkiego, p. S o p o l n i c k i o g o  dla K ar
pa i M ajera R appaports, a n. O h a n o w i e z a  dla 
Petrego i Kopia Rappaporta.

Weszło do trybunału wezoraj podanie zc 
strony wszystkich podsądnych z prośbą o odrocze
nie rozprawy, a to z tego powedu. że żaden z o- 
brońeów przyjąć dotychczas nie eheiał ich zastęp
stwa dla krótkiego ezasn. W motywach powiedzie
li, że w tak krótkim  czasie obrońcy przygotowaćby 
się nie mogli i ic  prawo obrony a ta łib j aię illu - 
zorycznem.

Dziś znown weszło podanie Rolnego i R e
szczyńskiego, do którego dołączyli list dr. Dzię* 
dzieiewicza, stw ierdzający, i i  dla krótkości czasu 
odmówił przyjęeia 6broHy. Proaią oni o odrocze
ni* rozprawy na takt czas, aby obrani* obiońców 
było możliwem i tw ierdza, źe obrońey z urzędn nia 
mogą aię także w tak krótkim  ezasie nałożycie 
przygotować, że byłoby to pokrzywdzeniem ich 
prawa i byliby pozbawieni obrony.

W spom inając o tern oświadesył r. M a l a r -  
k i e w i c z :  Macie panowie trzech obrońeów s u- 
rzędu, którzy wprawdzie dokładule przygotować 
się nie m ogli — przeczytali bowiem zaledwie 
ak t oskarżenia i L:lka  protokołów — z p rsesłn- 
chan a p. H aasa będą oni jednak w stanie poin
formować się o całej sprawie w głównych zary
sach, a zresztą będę się s ta ra ł prowadzić rospra-

t
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wę tak, aby im ułatw ić informowanie *ię. Gdyby 
zaś obrońcy widzieli, ie  to wszyatko nie w ystar
cza, łe  nie będą mogli ocenić sprawy, to 
mogą poprosić o danio im czasn do przygotowania 
się. W ina cała spada na Izbę adwokacką, która 
przyczyniła się do tego, ie  zasiadają tu  ni* obroń
cy z listy  obrońców, lecz z groaa sę d z ió w ,

W przyszłości należy u tiem oiebnić powtó
rzenie się takiego wypadku, dlatego trybunał u- 
chw alił odstąpić tę sprawę prezydjnm s*du wyż
szego, celem poczynienia odpowiednich kioków.

S ę d z i a  K o b e r w e i n :  Do przygotowania 
się do obrony rrzy  takim  m aterjale potrzeb a  nam 
3 do 4  dni, a ponieważ prosili podsądni o odrocze
nie rozprawy, nie możemy więc stać z nimi w 
sprzeczności i prosimy o tak ie  odroczsnie celem 
przygotowania Bię.

P e t r y .  Udawaliśmy się do 7 pp- adwoka
tów, żaden przyjąć aie chciał obrony. Szanujemy 
pp. sędziów jako takich, uie uznajemy ich jeduak 
jako obrońców. Nie znają oni sprawy. Dawniej
szych naszych obrońców informowaliśmy przez dni 
kilkanaście. Jeżeli prokuratorja dla zaznajomienia 
się z całą sprawą potrzebowała trzech miesięcy, a 
apelacja cztery m iesięcy, to my npraszać możemy
0 term in dziesięciodniowy.

W szyscy podsądni oświadczyli, że zgadzają 
się z tern, poczem zabrał glos prokurator dr. 
G i r t l e r  i pow iedział: Wiadome zajście, które 
spowodowała tak niem iłą przerwę, powoduje muie 
do zabrania głeso; aotąd odjętą mi była do tego 
m oineść. Korzystam z przysługującego mi prawa 
dla zaznaczenia mego stanowiska.

Rozprawa m iała sie już ko końcowi. Z całą 
ścisłością i oględnością śledził tę sprawę przewo
dniczący, trybunał i przysięgli. Gdy już postępo
wanie dowodowe było prawie ukończone, zaszedł 
wypadek, który nie był wcale w interesie podsąd- 
nyeh. W ypadek ten zaszedł z powodu błahego, 
z ujm ą dla podsądnych i sprawy sam ej, a z in i
cjatywy ławy obrońców, w pierwszym zaś rzędzie 
dr. Szydłowskiego.

W sobotę popołudniu nie było jn t  rozprawy, 
hyłw tylko w yjaśnienie sprawy. Dr. Szydłowski 
czuł się pokrzywdzony przez osobę trzecią, dotąd 
ebcą — za wyrażenie użyte w podaniu do try b u 
nału. T rybunał postąpił sebie zupełnie prawidło
wo i odmówił dla brakn kom petencji żądaniu dr. 
Szydłowskiego, domagającego się n k a ra iia  p. 
H aasa, gdyż obraza nie została dokonaną w zali 
sądowej. Dr. Szydłowski, niezadowolony z tego, 
mógł się domagać ścigania p. H aasa na innej 
drodze. Nie uczynił jednak tego. Solidaryzowała 
■ię z nim cała  ława obrońców i w sposób uw ła
czający sądowi wdała się w krytykę uchwały są
dowej, a tego jej nlewelno uczynić — i ostenta
cyjnie zapowiedzieli ustąpienie zwoje z sali roz
praw T rybunał, zasądził za tc  dwóch obrońców — 
sądzę jednak, że w. trybunał nie wyczerpał wszel
kich przysługujących mu środków.

Mojem zdaniom, nietylko pp. M ai i Szy- 
dłowszi nadwerężyli powagę trybunału i szacunek 
winny trybunałowi, uczyniła to także cała ława 
obrońoów, solidaryzując się z tam tym i, powinni 
więc 1 inni czterej obrońcy do odpowiedzialności
być p o c i e ,

eiały na* ^  trybunał pociągnąć ich przynaj
m niej w ten sposób do odpowiedzialności, ażeby 
eo do kandydatów adwokackich dr. L ó w e n s t e i n a
1 8 o ł o w i j a, doniósł o tem  wyższemu sądowi 
l  wnioskiem, aby ich na pewien czas wykreślono 
* listy  obreńców. Co zaś do adwokatów dr. D u- 
W r y  i dr. P o p i e l a ,  udać Sie raczy trybunał 
do rady dyscyplinarnej Izby adwokackiej z donie
sieniem , ie  wszyscy dopuścili się przekroczenia 
obowiązków adwokackich, gdyż adwokat, fnngojący 
ju i  jak  obrońca, oi owiązany jost prowadzić obro
nę aż do ostateczności. Jeżeli lekarz odstąpi od 
eięiko chorego, to podlega on za to ustawie k a r
nej. Jeżeli obrońca w tak  czarnej dla podsądnego 
chwili opnezcza to stanowisko, to nietylko, że wy
kracza przeciw godności stanu adwokackiego, lecz 
jest to ta k ie  przekroczeniem obowiązku służbo
wego. T rybnnał raesy udać się do Izby adwoka
ckiej, aby adwokatom tym  wytoczyła Śledztwo 
dyscyplinarne. Postępowanie ich uwłacza tak ie  
powadze sędziów przysięgłych i prawu pod- 
sądnych.

Podzielam  także zdanie trybunału w sp ra
wie odmowy Izby adwokackiej. Reknza ta  Izby 
adwokackiej dla mnie je s t niepojętą, nie mogę 
pogodzić tego z jej obowiązkami i powagą dla 
trybunału , k tóra naruszoną została. Co do wnio
sków fungnjących obecnie obrońców, to zasadniczo 
eprzeeiwic się im nie mogę. Popieram je nawet. 
Przerwa, która nastąpiła 6. bm. niebyła odrocze
niem. Podsądni aż do przerwy w niezem ukróceni 
nie zostali. Dziś należy rozprawę dalej prowadzić 
w tem  stadjum  — w jakiem  utknęła. P p . obroń
com, prawidłowo ustanowionym, należy dać czas 
do przygotowania się i przerwać rozprawę, jedna
kowoż tjlk o  do soboty —  gdyż będzie to dostate
czny ezas do zaznajomienia się i porozumienia 
z podeądnymi. Gdyby trybunał jednak uznał, ie 
w tak  krótkim  czasie poinformowanie się obroń
ców jes t niemożliwe, że dalsze prowadzeuie roz
prawy bez reanumeji i ponownego przesłachauia 
świadków, nastąpić nie może. w takim razie pro- 
azę o pilroezęnie całej rozp raw y na odpowiedzial
ność i koszt obrońców, którzy przez liberum veto 
zerwali rozprawę, i przekazanie jej nowej kadencji 
sądn przysięgłych.

e **
Trybnnał ndał się ua naradę a po całogo- 

dzinnej konferencji po godzinie 11. ogłosił r. M i-  
l a r k i e w i o z  następującą uchwałę :

0o do pierwszego wniosku prokuratora, aby 
przeciw wezystkim sześciu obrońcom pomimo po
wziętej jnż uchwały postąpić po myśli g. 236 p. 
k. zastanowił się trybnnał, czy je s t kom peteutiym  
do tego w nieobecności tych obrońców i u znał się 
kom petentnym . Bez względu ua to, czy rozprawa 
trw a, C łynie, tnngnje trybnnał sądn przysięgłych 
jako tak i, a nawet przed rozpoczęciem rozprawy 
fnngować może, odraczając lakową. Jeśli tak  jest, 
to mógł trybnnał fungować po myśli g. 236 a to 
nie rozetrzyga wcale, czy obrońcy byli obeeni, 
rozchodzi się tylko o to, że nkarani zostali za to, 
co podczas rozprawy zrobili a zachowali się nie
właściwie. Trybnnał przestrzegał wię sumiennie 
ustawy i pestępował tylko w Tamach tejże. Za
chodzi kwestja, n j  wobec zapadłej nchwały co 
do kary dyscyplinarnej, nałożonej na dr. M aia i 
dr. Szydłowskiego —  nchwalić można to, czego 
żąda prokurator. Otóż ustawa pozwala na to. D. 5. 
b. m. zapadła uchwała na podstawie tego, co się 
wówczas stało, a dzisiaj widzi trybunał, że sprawa 
się w ikła i na tem cierpi, ie  dalej ncierpiała na 
tem  bardzo powaga sądn i wystęDnjo naw et kry
tyka — jakkolwiek trybnnał postępował w ra 
m ach nstawy.

W ina spada na wszystkich sześciu obrońców, 
któray bezpodstawnie ustąpili. T rybnnał za nie
taktow ne, ubliżające postępowanie jednego z obroń- 
eów zrazu upom niał, — a potem zasądził, drn* 
giego także upominał. Co do żądania dr. Szydłów- 
kiego, domagającego się ukarania p. H aasa, try 

bnnał uznał się niekom petentnym  i uzasadnił tę 
uchwałę, do powzięcia której był obowiązany. 
Skutkiem  tego obrońcy ustąpili dom 6 n racy jn ie  
i doprowadzili do kry tyki postępowania sądn — 
zachodzi więc dziś okoliczność obciążająca i dla
tego nchwalił tiybunał co do dr. S z y d ł o w s k i e -  
g o , ponieważ nie je s t on adwokatem, odstąpić 
sprawę tę wyższemu sądowi z wnioskiem, aby mn 
odjął na jak iś czas prawo bronienia. Co do adwo
ka ta  dr. M a i  a uehw alił trybunał odstąpić spra
wę senatowi dyscypliearnem u Izby adwokackiej 
celem odjęcia mn także na jak iś  czas prawa 
bronienia.

Co do innych czterech ebrońców trybnnał nie 
p rzysb jlił się do wniosku p. prokuratora, gdyż 
us tęp  o statui g. 236 może mieć zastosowanie tylko 
wówczas, jeżeli obrońca już został ukaranym  a na
s t ę p n i e  zachodzą okoliczności obciążające. Ponie
waż ci czterej Die zostali nkarani — ni e  można 
więc uchwalać obostrzenia. Jeżeli senat dyscypli
narny Izby adwokackiej dopatrzy s i ę  w nich po
stępowania nietaktów uości, naruszenia poszanowa
nia winnego sądowi i uchybiającego stanowi adwo- 
kackiem a, to ukarze ich bez wniosku trybunału.

Ostatecznie nchwalił trybnnał odmówić żą- 
danemn odroczeniu rozprawy na 8 do 10 dni, d la 
tego, że raz jnż zapadła nchwała, że mają ich 
bronić obrońcy z nrzędu, a nadto, że nie ma pe
wności, czy w przeciągu 8 do 10 dni wybiorą 
sobie innych obrońców. N atom iast przychylił się 
trybunał do wnioaków obrońców i przerw ał roz
prawę do wtorku 15. bm. a to w tym  celu, aby 
obrońcy lepiej przygotować się mogli.

P r o k u r a t o r  dr.  G i r t l e r .  Odnośnie do 
nchwały co do przerwania rozprawy aż do 15. b, 
m. zastrzegam  sobie zażalenie nieważności.

A n s k n l t a n t  p. O h a n o w i c z .  Zastrze
gam sobie ta k ie  zażalenie nieważności, ponieważ 
nie wolno podsądnym wybrać sobie obrońców.

R. M a 1 a r k i e w i cz . T rybunał przychylił 
się przeciek do wnioskn obrońców, a co do obroń- 
eów, to wolno podsąrlnym przyjść we wtorek z wła
snymi obrońcami, a wtedy panowie sędziowie-obroń- 
cy uwoluieni zostaną od pełnienia tych fnnkeyj.

P. O h a n o w i c z .  Wobec tego cofam za
strzeżenie eo do zażalenia nieważności.

Na tem przerwano rozprawę o godz. 12.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  Wczoraj wznowiono niegrauą już od lat 

dziesięciu Operetkę Sonppa’go „Junacy11. Muzyka tej 
kreacji jednego z najszczęśliwszych kompozytorów ope
retkowych, edznaczającn się werwą i świeżością mło
dzieńczą, bogactwem melodji i wesołem librettem, 
sawsze jest miłą nawet dla takich, którzy ją wiole 
razy słyszeli. Wczoraj mieliśmy do czynienia z nową 
obsadą i należy przyznać, iż wykonanie tak pod 
względem muzycznym jak i dramatycznym zupełnie 
się powiodło. P. Myszkowski iako Szczoteczka i sługa 
Anglika rozwinął wiele humoru, pani Zimajer wzbu
dzała salwy śmiechu jako lord, pani Kasprowiczowa 
jako przebrany malarz rozwinęła zalety swego spie- 
wn, a p. Szntkiewicz, artysta scen prowincjonalnych, 
chociaż po raz pierwszy występował na naszej sotnie, 
grał i śpiewał wcale przyzwoicie i z zachowaniem 
miary, niezwykłem u artystów prowincjonalnych zbyt 
skłonnych do szarży.

D z i ś  operetka Straussa „Noc w Wenecji.“
-— R e p r e z e n t a c j a  zjednoczonego towarzystwa 

Przyjasiół sztuk pięknych we Lwowie, zawiadamia, 
że z powodu nadejścia większej ilaści obrazów z wy
stawy krajowej krakowskiej, uporządkowania ich i 
rozw ierania —  wystawa nieustająca zamkniętą zo
stała przez czwartek i piątek dla zwiedzająeyeh 
osób.

— D o s k ł a d u  k e m i t e t u  k o n k u r s u  Aloj- 
sego Żółkowskiego, ostatecznie uzupełnionego, wchodzą 
obecnie pp. Władysław Bogusławski, Piotr Chmielow
ski, Jan Gadomski, Dyonizy Henkiel, Józef Kenig, Jó
zef Kotarbiński, Edward Leo, Edward Lubowski, Bo
lesław Ładnowski, Henryk Sienkiewicz i Jan Tatar- 
kiewiei. Komitet podzielił się na trzy sekcje, któr# 
pomiędzy siebie nadesłane utwory rozebrały, celem 
rozpatrzenia, jakie z pomiędzy nich kwalifikują się 
do wapóluege czytaiia.

—  P. J ó z e f  K o ś c i e l s k i ,  p o se ł do parlamen
tu b er liń sk iego , aadesłał dyrekcji teatru krakowskie
go najnowszy swój utwór p. t. „W imię krzyża1*, oraz 
jednoaktowy obrazek sceniczny p. t. „Guwerner**, 
z prawem wystawienia ich na krakowskiej scenie.

—  A r t y ś c i  teatrów cesarskich w Moskwie otrzy- 
m tją nowe umundurowanie, składając# się zwicemundu- 
ru koloru ciemno - niebieskiego z kołnierzem aksa
mitnym, na którego rogach umieszczoną będzie 
srebrna lira, oraz czapki takiegsż koloru i z taką sa
mą lirą.

—  Z L o n d y n u  donoszą, ił  głośny aktor star
szy Coqnelin rozpoezął w dniu 25. tm. szereg wystę
pów gościnnych w londyńskim „Royalty theatre" ko- 
medją Gondiuota p. t „Uu Parisien*1. Sala była 
przepełniona. Książę Walii i ks. Cambridge znajdo
wali się w gronie widzów, oklaskując i wywołując 
z niemniejszym jak i reBzta publiczności zapałem 
znakomitego artystę. Cała trupa Coquelin’a jest sta
rannie dobrana. W personain żeńskim wyróżnia się 
panna Rayuard.

Dział ekonomiczny.
W y ró b  w ó d k i w G a lic j i .  W miesiącu wrze

śn iu  r. 1887 wyrobiono w 142 gorzeln iach galioyj- 
sk ich  ogółem 1,426 537 opodatkow anych stopni 
alkoholu.

W y ró b  p iw a  w  G a lic j i .  W miesiącu wrze
śniu r. 1887 ogółem było w mchu 153 browarów, 
w których wywarzono 48.474 hektolitrów piwa.

P r o d u k c ja  1 s p rz e d a ż  s o li . W miesiaeu 
wrześniu reku 1887 wynosiła produkcja soli w Ga
licji 98.699 cetuarów metr., sprzedaż zaś 93.518 
oetn. metr.

Ostatnie notowania produktów. 
s d. 10. listopada 1887.

L w ó w : pszenica 6.30 do 6.95, żyto 4.30 do 4 85 
Jęstm ieś 4.50 do 6.60, owies 4 .- -  do 4.75. grooh 4 .— do
8.50, wyka 4.10 do 4.50, rzepak 9.75 do 10 61, lnianks
  d .  — , k .n iozyna czerw. 30.—- do 45.— , koniczyna
biała 86.— do 45.—, koniczyna szwedzka — .— do —

T arn op o l: pszenica 6.10 do 6.80, żyto 4 70 do
4.75 jęczm ień — do — , owies 3.95 do 4.50, grseb  
— . — do — , wyka 4.— do 4.35, rzepak — .— do — , 
lnianka —.— do — .— , koniczyna czerw 28.— do 44 —, 
koniczyna biała 40 — do 50.—, koniozyna szwedzka 45 — 
do — .

P id w o lo e z y s k a : pszenica 6.— do 6.75, żyto 4.50 
do 4.65, jęczm . 4.— do 6 .—, owias 3.90 do 4  60, grocb 
4.— do 8 . - ,  wyka 3.75 do 4.25, rzepak 9.— do 9 65,
lnianka —. do — .—, koniozyna czerwona 2 8 — do 4 4 —,
koniczyna biała 40.— do —.—, koniozyna szwedzka — .— 
do — .

J a r o s ła w :  pszenica 6.50 do 7.10, żyto 4.50 do
5.10, jęczmień 4.70 do 6.50, ewies 4.25 do 5.— , groch

4.75 do 8.50, wyka 4.20 do 4.75, rzepak 9 50 do 10.— 
lnianka — .— do — .—, koniczyna czerwona 32 .— do 
47.—, koniczyna biała 45.— do — .—, koniozyna szwedz. 
—.— do — .

W szystko za 100 kilo netto bez woika.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 20.— do 60 .— nom i

nalnie Nowy chm iel od — ---------- za 56 kilo.
Okowita za 1.000 litr . pro. loeu Lwów 23 — de

2 4 - .
Usposobienie spokojne.

T e le g ra m y  ta rg o w e  z d. 9. listopada.
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo o,d zł. — '— 

od zł. — ,— , żyto ed z ł . -do z ł . ------------------. Oko
wita od zł. 25.37 zł do 25 50

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 7.32 do zł. 7.34; rzepak od zł. — ds zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na listopad-grudzień
157.25 m.; żyto — .—  m.; spirytus looo 98 80 m.; 
olej rzepakowy — .— m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kilu 
49.10 Ir.; olej rzepakowy— .— Ir.; spirytus— .— fr.

N a fia  Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre
ma loeo— .— , Hamburg loco 6.55. ua listopad 6.70. 
na listopad 6.60, Antwerpia na listopad 1 6 . Nowy- 
York 6 7/8, Filadelfia 6 7/s

M m  własne „Gazety Karot"
K ra k ó w  d. 10. listopada. O statniem i dniami 

przybyły znów dwa pułki konnicy rosyjskiej do 
Częstowy. Rozlokowano jo w okolicy.

W ie d e ń  d. 9. listopad*. W ęgierski m inister 
obrony krajowej zawiadomił Uoionbauk urzędowo, 
że rząd węgierski postanowił w zasadzie założenie 
we W ęgrzech fabryki broni (ma ją  pionndzić je- 
dua ze starych belgijskich fabryb broni), że jej 
przyzna ulgi cłowe, podatkowe i t. p., i jeżeli do
stawione na próbę tysiąc sztnk karabinów repetje- 
rowyeh ukażą się odponieduiomi, rząd zamówi dla 
honweiów 100.000 karabinów, które do końca ro
ku dostawione być m ają. Dopiero po owej próbie 
i zawarciu kontraktu, będzie mogło Towarzystwo 
akcyjne tej fabryki wypuścić Bwoje akcje.

Sofia d. 9. listopada. Ajenci aostrjaeki, nie
miecki, angielski i włoski nalegają ua rząd, aby 
zauiechał wytoczenia procsgn Karawełowowi, za 
udział jego jako m inistra w detronizacji ks. A le
ksandra. I  zdaje się, żo rząd spełni to życzenie. 
Sprawa haraczu co do R u m e lii  wschodniej jest 
już w lasadzie ułożoną, rozchodzi się jnż tylko o 
sposób wypłaty, tudzież o haracz co do Bnłgarji.

(Z biura korespondencyjnego).
W ie d e ń  d. 10. listopada. W komisji wojsko

wej delegacji węgierskiej toczyła się wczoraj dal
sza dyskusja nad karabinam i repetjerow em i, 
w której m inister wojny hr. B y l a n d t  kilkakroć 
głos zabierał, dając wyjaśnienia co do istniejącego 
8toinnku kontraktowego z Towarzystwem fabryka
cji broni w Steyr, jego pretensyj o odszkodowa
nie założenia drugiej fabryki broni i usiłowań in
nych mocarstw około zaprowadzenia karabinu o 
małym  kalibrze.

Jak  zeszłego rokn, tak  i teraz podnosi mi
nister, ie  w zupełności uznaje słuszność starań  o 
założenie drugiej fabryki broni.

Na zapytanie, czy zrobiono już 11-m ilim e- 
trow6 karabiny Manlicbera tylko prowizorycznie 
do uzbrojenia użyto, odpowiada m iuister, żo na 
razie nie może w tym  względzie złożyć oświad
czenia i odroczyć to mnsi na później. Do uzbro
jenia w karabiny 11-m ilim etrow e wybrano także 
korpusy, które stoją w swoich tery torjach  dyslo
kacyjnych, i w których w najbliższych latach jak 
najmniejsze zmiany garnizonowe nastąpią. P osta
rano się zarazem o zaopatrzenie wszystkich zak ła
dów rezerwowych w odpowiednią amunicję.

Na zapyfanie Szalaja dodaje m inister, że re 
zerwowy zapas karabinów jest szczupły, i uzupeł
niony będzie dopiero wtedy, gdy całe wojsko w no
wą broń zaopatrzone będzie.

Odpowiadając mówcom op zycyjnym, zwraca 
się m inister ostatecznie przeciw zarzutowi, jakoby 
od roku zeszłego zachwiał się w gwojem zdaniu i 
sam nowy system karabinowy zaproponował. Na 
modelach karabinów o 11 i 8 m ilim etrach wyka
zu je  m inister, że z wyjątkiem  wiercenia gwintu 
oba są jsdnakowej konstrukcji i zarówno do sy
stemu manlicherowskiego należą. Nio było to ża- 
dnem przekroczeniom, jeśli zeszłego roku karabin 
m anlicberonski zaprowadzono; była wówczas sy
tuacja przymusowa, zapasy rezerwowo były wy
czerpane, i uzupełnić je mnsiauo absolntnie

Poprzednie dokładne próby w wojsku wyka
zały, że karabin 11-milimetrowy tak co do szyb
kości strzelania jak  i celności, doniosłości strzału  
górnja nad karabinem  werndlowskim. Już w ze
szłym  rokD by l i śm y  przekouani, że prędzej czy 
później do zaprowadzenia małego kalibru przyjść 
mnsi, tylko n i epodobna  było ściśle oznaczyć czasu, 
kiedy to nastąpi, ponieważ dopiero przez pomyślną 
ko m b in ac j ę  w szys tk i ch  czynników — j ako  to : 
proch, waga pocisku i t. p. — i przez zarzucenie 
zamierzonego pierwotnie idealnego rozpędu począ
tkowego , pożyteczny m ały kaliber karabinowy 
utworzyć było  możua.

Kiedy w szyitkie te warunki ku mojemu za- 
dowoleniu spełnione zostały, nie wahałem się ani 
chwili zająć się ^zaprowadzeniem małego kalibru, 
aby jego korzyści — jako t o : m niejsza waga na
boju, zaczem żołnierz więcej nabojów wziąć z so
bą może, większa prostość pędu, znacznie wię
ksze zagłębienie się pocisku w trafionym przed
miocie — w wypróbowanym jnż m echanizm ie re- 
petjero.wym system u M anulichera zastosować. Gdy
bym tego zaniedbał, naraziłbym  się na najstra
szliwszą odpowiedzialność. Do karabinu 8-m ilim e- 
trowego użyty będzie ten sam proch, co do 11- 
milimetrowego, mechanizm też repetjerowy pozostał 
niemal bez zmiany, a trwałość i celność jego są 
dostatecznie wypróbowane.

M inister rozbiorą szczegółowo zalety i wady 
systemów karabinowych, jakie mu ostatniemi cza
sy oferowano, kończąc tem, że nawet najnowsze 
ulepszenia nie dodały im wartości, poniewać kon
strukcja  ich niezmieniona pozostała,

W dyskusji podniósł węgierski m inister obro
ny krajowej F e j e r v a r y  lojalność m inistra woj
ny w sprawie założenia drugiej fabryki broni, 
kładąc nacisk na to, że mu przedewszystkiem  o 
jak  najrychlejsze uzbrojenie chodziło.

M iuister T i s z a podniósł, interosio
monarchii byłoby założenie kilka fabryk broni, 
o czem też pomyślano, niepodobna ato]j) czekając 
na nio, zwlokać z uzbrojeniem. Rokowania z przed

siębiorcam i już się toczą i skończą się pomyślnie, 
tem bardziej, gdy m inister wojny gotów js s t  w ra 
zie założenia należytej fabryki węgierskiej, dać 
je j udział w dostawach dia arm ii.

Po ostatuich wywodach m inistra  wojny, s tre 
ścił p r z e w o d n i c z ą c y  hr. Tisza dyskusję, 
konstatując, że przez zaprowadzenie nowsgo kali
om uie podwyższą się koszta spraw ienia. Co się 
tyczy drugiej fabryki bioni, komisja przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie m inistra wojny, że po 
pokryciu pierwszej potrzeby dla arm ii, poGzyni 
zamówienia w drugiej tak ie  fabryce. Poczem do
tyczącą pozycję 15,512.500 zł. uchwalono.

P a r y ż  d. 10. listopada. Obiega pogłoska, 
ie  wypadek, który zdarzył się wczoraj w procesie 
Caffarela co do dwóch listów W ilsona, zaopatrzo
nych późniejszą datą , sprowadzi interpelację 
w izb e. W ypadek ten może sprowadzić przesile
nie m inisterialne, a ew entualnij także i przesile
nie co do prezydentury.

P a r y ż  d. 10. listopada. Rada m unicypalna 
nehwaliła rezolucję, żądającą usunięcia oficera, 
który onegdaj uwięził dwocb radców m unicypal
nych i dodałai źe przedtem badać ni# będzie ani 
aktów policji ani prefektury.

K o p e n h a g a  d. 10. listopada. Tymczasowo po
stanowiono, że car z rodziną d. 15. lnb 16 bm. 
do Berliua odjedzie.

L o n d y n  d. 10. listopada. Na bankiecie lord- 
m ajora zakomunikował Salisbury, ie  Ejub K&hau 
poddał się rządowi indyjskiem u i stw ierdził, żo co 
do położenia Europy nie zachodzi nic wzbudzające
go obawy. Daremnem jes t w pannnjącej obecnie 
gonitwie na punkcie uzbrojeń spodziewać się zu- 
pełuego pokoju — olbrzymia jednak potęga nowo
czesnej broni zapewnia pokój. Może bardziej, ani
żeli kiedykolwiek, zdąża Anglia jedynie do utrzy
mania w mocy traktatów  pokojowych, obecnego 
ukształtow ania Europy i niezawisłości wolnych In
dów. Zdążając do tych celów, Angha nio je s t osa
motniona. Przez uregulowanie kwestji kanału Su- 
ozkiego i kwestji Hobrydów nenńięto niezgodę po
między F ranc ją  a Anglią. Widoki pokoju są za
pewnione. Salisbury wskazał sympatycznie na mo
wy Crispiego i Kalnokiego, które utw ierdzają 
świat w nadzieji utrzym ania pokoju.

L o n d y n  d. 9. listopada. Korowód lorda-m a- 
jora począł się; widiów jest mniej niż zazwyczaj 
bywało.

L o n d y n  d. 10. listopada. Standard  donosi 
z San R om o: Po wyniku konsultacji okazało się, 
że sten  zdrowia niemieckiego następcy tronu nie 
jost groźnym, sym ptom ata nie są zaniepokajające, 
leczenie Mackenziego ma być kontynnowanem .

R z y m  d. 10. listopada. P rusk i książę W il
helm przybył wieczorem w towarzystwie dr K rau- 
sego do San Remo. Niemiecki następca tronc wy
chodzi codziennie na przechadzkę. W ieczorem  od
była się kousnltaeja.

B z y m  d. 10. listopada. Delegaci A ustre- 
W ęgier, bawiący tn w sprawie trak ta tn  handlo
wego, udali się do W iednia celem zasiągnięcia 
stanowczych instrnkcyj. W racają do Rzymu we 
środę. Rokowania postępują pomyślnie.

B u k a re s z t  d. 9. listopada. Etoile Roumaine 
zaprzecza pogłosce, jakoby ajen t grseki D urn tti z 
powodu sporn między Rum unią i Grecją odwołany 
został S tosnuki obn państw są wyśmienite.

Przyjechali do Lwowa
dnia 10. listopada 1887 :

Hotel żoria H. Szelisk i z Komborni. J H orodyski 
z Kooiubiniec. A. H eim  x Wiednia.

Hotel Francuski. J . S itte  z Haida. C. J. K noll 
z W iednia. S. Griinfeld t Beuthen. F . Łażniński z Podola.
O. Montua z Jarosławia. J. hr. Drohojeweki z Krukienie.

Hotel Europejski. H. R eyiky ze Stryja. H P hilipp  
z W iednia. J Feherwary z W ęgier J. dr. Siemiradzki 
z Warszawy O Birnbaum ■>. Wiednia.

Hotel Langa. A. Arciszewski z H orodtnki. J. Rre- 
mer i  Ołomuńca. M. Chwzlibogowa z Krakowa. Z. R it-  
tig ste in  z Tarnopola. K. Liskowaeki z Duliby. L. W eiss 
z Tryestu. H. Friedlender z W iedniu. J. Zodet z W iednia

Hotel Warszawski. K. Schm idt z M edeoic. T. Ja
worski z Brodów. A. Tuzinkiewicz z Jarosławia. A. W e- 
zelik  z Honoratówki. Katarzyu* Brundl ze Stryja. T. 
M alinowski ze Złoczowa. Br. F . Erlanger ze Złoczowa. 
L. W ierzbicki z Przem yślan.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 10 listopada. (Z izb y  handlowej.)

, kredyt, gal. ziem. ł*j„ . . .
„ kred. gal. aiem. 6% los. w 371.
.  kred. g. ziem. 4% ło i. w 417 .1 .W-.r...-------- g,!. sm\ ,

I. A kcje za sztukę.
plac#

Kolej galie. Kar. Lndw. 200 ul. m k. . 211 —
Kolej L w ow .-C zer.-Jaeka..................................219 50
Banku hypotecznego gal. po 200 zł w. a. 281.— 
Banka kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211 —

II. L isty  zastawne za 100 z łr .
Banku hypotecznego galicyjsk iego 6jU. ■ - -

5 - . .  . 99.40
„ .  gal. 5 • /. wyl. 10°/, pr. 102 25

Banku krajowego 4 ,/ ,7 o  los. w 51 1. . - 95 —
low arzystw a kred. galie.. 6 * | , ...................... 100.50

’ J * ~ 1 ' - 95 —
100.50
9125

kredytowego gal. ziem. 41/,*/, 
los. w 52 1. . . . . . .  95 50

,  kred. gal. siem . 4*|, loa. w 56 1. 90.25

I I I . L isty  d łu żn e za 100 zł.
Gal. Z. krrd. włoś. w iikw. (d. 6 pr.) 3% 51.— 
Gal. Z. kredyt, w łość. (d. 5%) 2*/,% • ■ 45 ~
Ogółu. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6#/o los. w 15 l a t .................................. -  .—

IV. O b lifl aa 100 i ł .
Indemnizacyjne gajiuyj. 5% m- k 
Kom. banku krajowego 5“L w. a. I »m 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/t w. a.
Pożyczka krajowa 1883 4Va°/o • • •

V. L osj
Losy m iasta K r a k o w a .............................
Losy miasta Stanisławowa

ładają 
2 1 4 -  
222 50
286 -  
216.-

100.40 
103 25 

9 6 . -  
101 50 
96 — 

101 50 
S2 25

96 50 
9 1 2 5

54
48 ,

. 104.— 105.—

. 100— 101. — 

. 103.75 — .—

. 93 75 94 75

1850  
33 50

20.50 
35 50

TI. M enety.
Dukat h o le n d e r s k i ............................................. . 5 82 5.92
Dukat c e s a r s k i .......................................   . 5.87 5.97
N a p s l e o n d o r    9.86 9.96
Półim perjał rosyjski 10.23 1033
Rnbel rosyjski srebrny . • • • ? ^  |
Bubel rssyjsk ipap ierow y   l.lO ‘/« 1.’2*/«
100 marek niem ieckich .......................  «; 30 61 90
Srebro za 100 »łr. . .................................. ..............
Kupony w srebr7* ............................ .........

W iedeń d 10. listopada, 7 ge<Mna 10 min. 35 przed 
po Ir dniem. Akcje kredytowe 28.90 Anglo - austrjaukie.

7*?onhftBlr 210.75, K olei Kar. LnSw 2 1150  Ko- 
lej południowa 84 2 5 , Renta n a p iec  wa — , 5»|. Óalic.

l F em- lf '3 25. 4‘ VI, G alicyjskie listy  za 
.  iBtto n^u krajowego 95.—, 4 * ///#  gal. poiyc»Va kraj. 
?,/ r* ~*7*» 5#|0 G af Hip. lis ty  zastawo® 99.50 
4 /0 renta złota 9 9 1 5 , Napols«ndar 9.92.50 Bcryj. bw - 

°ty  — •—.—f U sposobienie.m dłe.

B e r lin  dnia 9. listopada godz. 5 min. 35 popol. 
& \ o h ”kn° ‘y .le a 8 «i Ak° i e kredytowe 4 5 3 Lom-  
bardy 137.50, G alicyjskie 86.—, Pożycz, wsehod. 53.80. 
Anstrj. banknoty 162.60

Paryż 3•/. Benta 81.62.

W iedeń dnia 9. listopada godz. 1 min. 45. popeł, 
Alplny 22-—, Węg. akcje kr. 286.—, Anglo-A ustr. 111— . 
Unionbank 211'75, Kolej Kar. Lud 211.75, Nordb. 251'—. 
Kolej Połud. 84 — , Kolej A lfóld 179-50, Kolej p. Klżh, 
221.90, Kolej lw ,-c z e r ń . 220 75. Węg. Nerdost. 16125 , 
W ied. Commnnallose 130 80, Tytoniowe — ■— , G alie, 
indemn. 104-50 Ł lbetal 1 7 1 . - ,  Węg c is  losy  r. 123 25, 
Landerbank 221.— , Z łota renta węg. 4*/, 99 35, Bamk- 
ysrein 90 50, B is .  rubel pap. 1.11-25 Losy węg. 123.— , 
Usposobienie słabe.

Rubryk# „IT&deełame'1 nie pookodzi ed B edacoji. 
która też iadnei odpowiedzialności sa nią nie przyjm uje.

N a d e s ł a n e .
S p e c ja l is ta  c h o ro b  n e rw o w y c h

D r .  J .  1 * r i x s
b. asysten t k lin ik i chorób w ew n ętrzn ych  un iw . 

J a g ie llo ń sk ieg o  —  po odbyciu specjalnych  studjów 
w  zakresie chorób nerw ow ych pod k ieru nk iem  prof. 
Gharcota w P a iy żu ,  m ieszk a  przy u licy  Kościuszki 
Nr. 7. Pazter, dom W. B rykczyńskieg©  (obok  Banku

Ordynuje od godziny 2. do 4. popołudniu.

K a n c e la r ja  a d w o k a ta

Br. I p w  C a c m s lM P
i Redakcja „Prawnika1* (2 „Urzędnikiem*) 

przeniesiona do domu 
przy ulicy wałowej I. 3. I. piątro.

Speejalista-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
J. Kurplel ordynuje p r iy  u licy  Sobieskiego 1. 12 w t
Lwowie. Także listow nie oraz i lek i.

^W sze lk ie  l o s y
rządowe i prywatne

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszem i warunkami

S O K A L  i L I L I E N
dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincji wykonują się beziwłesznls 
Des doliczenia prowizji.

W iadomość użyteczna.
Przypominamy, żo Wino Chassaing jeat prze

pisywane przez lekarzy od la t  20 przeciw bole
ściom żołądka, mozolnemu i  trudnemu trawieniu  
( dyspepsji), gastralgii, utracie sil  t  apetytu.

Znajduje się w głównych aptekach.

Pięć milionów flakonów wody do nst.
W iedeńik i lekarz nadworny dr. J  G. Popp, wynalazca  
tak wziętej i ulubionej anaterynowej wody do ust. której 
używanie jest najlepszym  od lat 40 wypróbowanym  
środkiem konserwującym usta i zęby, zebrał niektóre 
daty statystyczne co do w ziętości wody anaterynowej 
i okaialo się. żc od czasn wynalezienia jej rozesłano juz  
4,950.1100 flaszek

J est mało bardzo środków, któreby doznały tak  
zasłużonej w ziętości jak woda anaterynowa. środek  ten 
bowiem dla swojej nader skutecznej działalności w cho- 
robaoh jamy ustnej i rębów, u znacznej ilo śc i rodzin  
jest niezastąpionym  i w używania a pastą lnb proszkiem  
do zębów d i. Poppa oddaje znakomite podwójne nsłngi.

Żauw ała się w końca, Iż bardzo w ielu znakomi
tych lekarzy i w łaścicieli aptek renomowanych, dokładali 
starań, by rozpowszechnić tak skuteczn ie działającą wodę 
anaterynową do ust.

Zuakomlte rezultaty osiągnięte przez użycie Bodeń
skich pastylek mineralnych przeciw brakowi oddechn, 
astmie, śoiskaniu w piersiach i ciężkości na płncach. Po- 
słuehsjm y zdania pewnej pacjentki o tym  przedm iocie, 
niedawno nam nadesłane. Szanowny Panie 1 Znajomi m oi 
namówili mię do użycia przeciw memu nieznośnem u bra
kowi oddechu Bodeńskich pastylek  m ineralnych, które  
w tak krótkim czasie ogólne rozpowszechnienie sobie  
zjednały. Bady tej usłuchałam  i  mogę z eałą  przyje
m nością donieść Panu, że po użyciu P iń sk ich  pastylek  
trudność i brak oddechu całk iem  m ię opuściły . Na pod
stawie w łasnego doświadczenia m ogę każdemu podocni* 
cierpiącem u jak uzjlepiej pe lec ić  Sodeńskio p asty lk i m i
neralne i zostaję z poważaniem Marja Kanss, wdowa, 
Bornheim. — Znakomita te pastylk i są do nabycia we 
w szystkich aptekach po cenie 66 ot. za pudełko, a o 
nieprześcignionych w łasnościach leczn iczych tyoh pasty
lek najznakomitsze powagi m edyczne wyrażają się  naj
pochlebniej.

Tylko użycie właściwego środka przeciw pewaym  
eierpieniom może zapewnić ikutek pożądany. Przeto  
przed użyciem  pewnego środka medycznego przeoiw za
twardzeniu i połączonym  z ternie cierpieniom , m iano
w icie: oc ięża łości członków, brakowi »peiytn, bólowi 
głow y itd należy p rzed ew szyitńem  zasięgnąć zdania  
u aptekarza B. Brandta o p igu łk ach  szwajcarskich, a 
usłyszy się  o takow ych tylko słow a uznauia i pochwały. 
P igu łk i te  są do nabycia w każdej aptece po cen ie 70 ot. 
za pudełko, baczyć jeduakże należy na podpis Rich. 
Braudta, um ieszczony na etykiecie.

W szech nauk lekarskich

D i .  „a ..
po odbyciu specjalnych stndjów dentystycznych w za
kładach nniwersyteekich dentystycznych w B s r l i n i e

otworzył Atelier dentystyczne
przy u licy  Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny

9 —1 i od 3 —5.
W szystkie operacje dentystyczne na żądanie besbo- 

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lnb gazem rozw ese
lającym  (L ustgas).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku eto. eto.

3 F o c l ą g r l  ł c o l e j o ^ w e .
Podług zegarn lw ow skiego, od 1. października 1887 r.

De Lwowa przychodzą:

P
ociąg

pospiesz.

P
ociąg

osobow
y

® O N —•P<0> 0 (Ki **3

P
ociąg

lokalny

Z Krakowa . . . .  
„ Podw ołoczysk . . 
„ Podw. na Podzamcz. 
„ Czerniowiec . . .

5-50
10-24
10-10
10-3

9 27  
3-051
2 2 8  Vs 1
3-35J Ł |

11-35
3 5 0
3 1 9
3-30

7 06

Ze Lwewa odchedzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podw ołoczysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
6 1 0
6-22
6-20

410
10-251 *  =
10-55 f ?
11-06) s - i

4-50
12-38

1-08
12-22

8.10

Przychodzą do Sta
nisławowa :

Ze Lwowa . . . . 9 3 4 635: k 5-20

Odchedzą ze Sta
nisławowa :

Do Lwowa . . . . 6-36

\ n\o  a /© 9
9 35j 9-29

Uwaga: Godziny oznaczone grubem i liezbam i o 
czają porę nooną od godziny 6tej wieczór do 6 m. 59 i



4 GAZETA NARODOWA z Piątku 11. Listopada 1887.

Do wydzierżawienia
zaraz folwark w Berezniey, */. m ili od 
Sambora, 80 morgów pola bardzo dobre
go, piękny, wielbi iad, budynek m ieszkal
ny murowany i gospodarcze w bardzo 
dobrym stanie, tak ie  m łyn wodny o dwócb 
kamieniach i propinacja.

B liższą wiadom ość udzieli
P u . C h ło p e c k i w  S a m b o rz e .

Główna wygr.
ewent. 

500.000 mrk.

Wygrane
gwarantuje
państwo.

Młody człowiek
bawrler, posisdający w yijrą  szkolą rol
niczą, w ysłnżonr w wojsku, m oiący  się 
wykazać świadectwami z samodzielnego 
larządu w wiąk«tych gospodarstwach, p o 
szukuje posady od duia !. stycznia p. r 
jako ko utrolor dóbr większych lub do sa 
m dzielnego"zarządu gospodarstwa, przy- 
tem mogący- prowadzić tresurę koni. -  
Adres S- B. post. rest. Alwernia, księstwo 
Krakuwekie.

Drukarz
uzdolniony do robót na prasie ręcznej, 

maszynie pospiesznej i Amerykance
szczególnie do robót akcydensowych ]

pozzukuje zajęc-is. ^
Łaskawe zgłoszenia upiasza pod K. W. 

Lwów,'Sykstuska 32. I. piętro oficyny. *

4 , 3 , 2 pokoje
a przynależytościami, pokoje k a w a  
lcrskle, sJklepy, przy ulicach Brajt- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realnośei Emila Bertemiliana \ 

Brajera, Kazimierzawśfca 37.

Biuro nauczycielskie

IIIIJIITSOCIIEJI
w Krakowie, ul. Bracka 5

niirjąe r o z lic z n e  s to su n k i n kr<,ju i 
ea g r a n icą  , u m ieszcza , g u w ern eró w ,  

crn w ern an tk i i bony ró żn ej ^

Ogłoszenie szczęścia.
Zaoroszenie do wzięcia nfliiain 

w grze na wygrane
gwarantowanej przez państwo Hamburg 

wielkiej loterji pieniężnej, w której
r

8 llilj
z pewnością wygrane być muszą. 

Wygrane tej korzystnej loterji pie
niężnej. która w edług planu tylko
‘.<3.1)00 losów obejmuje, są następujące :

Największa wygrana jest 
eweiit. 500.000 mrk.

2
l
1
2 
I 
I 
I 
I
5

26
56
106

256
512
739

Premia 
wygran. 
wygr. po

300.000  
200 000 
100 000 
80.000
70 .000
60.000
55.000  
50 000
40.000
30.000
15.000
10.000
5.000
3 .000
2.000 
1.000

500

mr.

narodowości 3482

St. M a r k ie w ic z
w e L w o w ie . w R y n k u  1. 4*3

poleca świeże :

P ig w y  to k a ju  k le
po 40 ct. bilo.

W inogronu  fe§ la n sk te  
M arony w łosk ie .
J a b łk a  t y r o ls k ie .
F ig i  s n łta ń s k ie  
D a k ty le  marokańskie i egipskie. 
K a w io r  a s tr a c h a ń s k i.  
M u sz ta r d ę  kreinską i inne. 
K w ic z o ły .
K u r o p a tw y .
J a r z ą b k i  i t. p.

l O  jz lr .

zarotn tirnm
k  śna m ieć bez kapitała i nic nie ryzyku
jąc, na pośredniczenie w sprzedaży losów  

Oferty należy nadsełać p ot znakiem 
. E h r e n b a f t *  do ekspedycji anonsów 
M. Bukes we Wiedniu. 1319

149 w. po 300, 200. 150,
2 8 .8 0 0  wygr. po 145 mr. 7990 „
W. po 124, 100. 74  m. 7850 „

w. po 67, 40, 20 m. 
ogółem 49'500 wygranych, które w 
ki!ku miesiącach w 7 oddziałach z pe

wnością wyciągniętemi zostaną. 
Główna wygrana 1 k asy wynosi

50.000  mr. i wzrasta w 2 klasie na
55 .000 mr., w 3 ki. na 60.000 mr.. w 
4 ki. na 70.000 mr.. w 5 ki. na 80.000  
mr., w 3 ki. na 100.000 mr , w 7 ki. 
na 200.000 mr., a z premią w kwocie
300.000 mr. ewentualnie fis 500 .000  m 
Przy pierwszrm urzędownie wyznaczo-

nem ciągnieniu, kosz'uje 
Cały oryginalny los tylko 3 zł. 60 ct 

wal. austr. (6 marek)
Pół oryginalnego losu tylko I zł. 80  ct.

wal. austr. (3 marki)
Ćwierć oryginalnego losu tylko 90  ct. 

wal. austr. (I1 , mr.) 
Oryginalne bisy te, gwarantowane  

przez państwo a nie będące wcale za- 
kazanemi pr.mesami, jaknteż listę cią
gnień po nadesłaniu naleźytości franco, 
wysyłam n w e t  do najodleglejszych 
okolic.

Każdy, biorący ndział, otrzyma ode- 
mnie, po dokonanem losowaniu, urzę
dowy wykaz wylosowanych numerów. 
Plan ciągnienia, herbem państwa upa
trzony, a pokazujący rozdział wygra
nych w 7 k asach rozsyłam bezpłatnie.

Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy

| nastąpi wprost odemnie na ręce inte- 
| rss-iwanych natychmiast pod najściślej

szą dyskrecją.
Każde zamówienie uskutecznić mn- 

jżna wprost przekazem pocztowym, iub 
| listem rekomendowanym.

a * r  Należy się pr.eto udawać z 
\ zamówieniami, z p>w<>du bliskiego ter

minu ciągnienia, najdalej

do 25. listopada b. r.
'z pełnem zaufaniem d> firmy

SAMUEL HECKSGHEB, senr.
Banąuisr u^d Wechiel-Comptoir in

Hamburg
3441 1 - 5

Nie ma więcej boiu zębów

g l F P

przy używania
w całym  świoeie

znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

Q o g i i a c - Curlier 

flne C h a m p a e n e
jsst lajU pszym  i najtańszym koniakizi*. 1566

Zastępcą: L u d t ł lg  R e ic h e r ,  W ien, Stadt, Riemergasse Nr. 15.

60 la t  pow odzen ia  eą dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami". 1692

We wszystkich aptekach. Hnrtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri

Zimowe

GUM  (LODU)

P R A W D Z IW Y  LIKIER B ENEDiCTINE
O PACTW A PECAM I’ s a  H tA N C JI

w ytw oriego  smaku, w im asuirjący, pomagający tra
wieniu i obudząjący apetyt.

JE D E N  z N A JL E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W .

z owczej wełny, popielate, oliwkowe i 
bronzowe, najpraktyczniejsze i n»j- 

trwalsze na

ubiory dla pań
| 15 m e tró w  za  3 z ł .  75 c t. 1

na kom pletny kostium damski 
pojęła ta pobraniom

E M IL  ST O R O M , W ie n
Salzthorgasse 2 0 .

Wzory na żądanie franco.

bieta kwadratowa znaj- 
dowala się na spoaz

'\nfcRITA3T,E ŁIQtTCUR 3E1SEDICTINE 
Marąues dćpwćrj cn l- i ancd et ś I fitranger

W ymagać , aby ety- 
naj- 
azie

butelki z własnoręcznym  
podpisem głów nie dyrygującego.

Skład głów ny w FECAM P w e F ran cji. Agencja  
główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy 
lik ier Benedictire znajduje się w składach następują
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fa ł

szerstw i naśladownictw tego wybor
nego .L ikieru B enedictine’ : we Lwo
wie pp. Nathan Brandlec, agent — 
F. W. Królikowski, nl. Kopernika 7, 
St. Markiewicz, Rynek 23 i K. Kru
szyński i I). Knapp; to Tarnopolu u 
Edward* Frantze.

.KOTW ICA*
D O M  K O M I S O W Y

w Poznaniu
poszukuje i poleca m ajątki ziemskie,, 
lasy, przedsiębiorstwa fabryczne, ka
mienice, adm inistratorów  dóbr z kan- 
cją i bez kancji, rządzców, ekono
mów, leśniczych, gorzelanycb, ogro- 
iowycb, kucharzy, nauczycieli, nau
czycielki. bony rozmaitych jeżyków 

i snbjektów handlowych. 
Przyjmuje adresa do wszystkich gazet. 

Przy zyłoeztn iach  należy znaczki w ilo -  
śei 25 et. załączyć.

Kotwica" , P otnań , Pólwiejska 9.

I

Z a ło ż o n y  w  r o k n  184 0 .

Wielki skład i wypożyczalnia

f o d t i p i a iDv
1  1098

HABIOmm
F n i i s t i M i i s i i t i i S i i i

c. k. nadwornych liwerantów

Wien, I. Backerstrasse 7, 
Ra de n, Bałmgasse 23.

W i k t o r  S e i l a c t e k  w  K o ł o m y i ]  s  T  c  D .lE  * .1E M 5 S I I ?  w  s  K !
M ODNE na suknie damskie.

poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborzo :

c t T ¥ ¥  \  i  k ®r t y ,  m a t e r j e
• o U J a I N j T K .  BARCH A N Y  bisie i kolorowe, S ta n ik i  trykotowe i 
włóczkowe , K a f t a n i k i , M a j tk i , P o ń c z o c h y , S k a r p e t k i , K am asze , 

S p ó d n ic e , C hnstU i i  S za le  do okrycia itp.

W y r o b y /  o c z k o w e  s y s t e m u  J a e g e r a ,
utrzym uje stale daborowy skład: S309

c z y s t o  l n i a n y c h .  p łó c i® n  i  Iclng",
S Z Y R T Y N O ńW , bielizny stołowej, chustek d* nosa, ręczników, ścierek.

kołder, k o cy k ó w  1 kap na łó ż k a , 
firanek, portier, dywanów, chodników, obić na meble,

B I K J L I Z N Ę  d la  p ad  i m ężc zy zn .
Cenniki I próbki na żądanie d os ta rcza  bezpłatnie.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe u sku teczn ia  odwrotną pocztą za z a l i c z k ą .

tcs4 6 to "W ©  L w o w i e ,  1 .  3 2 ,  33917-10
polecają na m en joaienny i zimowy w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach.

Płótna, Szlrtingi, Bielizna stołowa, Dymy, Kapy pikowe i trykotowe, 
Firanki, Kapy i kooyki na łóżka, Kołdry, Pończoohy i Szkarpetki.

F A B R Y K A
przednich

h o le n d e r s k ic h  
L I K I E R Ó W

Skłsd fabryczny :
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4.
D li  degedneści F T. Fublleznośei m eiua tyeh 

prawdziwych likierów nabyć ta k it w znanych 
kandlach zaaczniajizych. 1149 1 - 1 2  y

WIELKA
P I E l l E m  L 0T E R J A .

4 -M

Kantor wymiany

ANATERYNCWEJ 
WODY DO UST

która dobrocią swą w szystkie inne tego rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem  
zapobiegającym  przeciw wszystkim  słabościom zębów, jamy ustnej i szyi, 

a przy równoezesnem połączeniu ■>. używaniem

Dr. Poppa proszku iub pasty do zębów
otrzym ują się takowe w zdrowiu i piękności.

Dr. Poppa plomba do zębów rsw je J ń  b '7.‘|  "iti cj 1 -k M .u ą  

Dr. Poppa mydło ziołowe

e. k tiprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpnjc i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszem i

6 ° 0 L I S T Y  h i j p o t e c z u e ,
jskoleż

5°o premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z 4. 1. lipoa 1868 (Dz p. P. X X X V III. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą uye użyte do lokowania 
kapitałów fnnduszowyeh, pupilarnyt-b, kaucyj m ałisńsk ich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym  kan torze  do nabycia.

W szystkie polecenia i  prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prewizji. 3u71 .0 — 7

€ e n » :  W oda do nst an ateryn ow a f*o c t ,  l zł i zł. 1 4<<. A u aferyuow a pusta do 
aęłrórr w paszkach z l. 1‘22. A rom atyczna p a sta  do zębów  po 35 ct P ro szek  do 

zębów w pndełkach 63 ct. P lom b a do zębów  w opakowaniu (w etui) 1 zł.
M ydło  z lo to w e  39 ct.

Przed nabyciem fnl-zowanej auaterynowej wody do ust, która w - 
dług przeprowsdzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobio 
m iesei, przestrzega się najwyraźniej.

Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. ■■495
Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumerji i chemikaliów

fig ftp VV7 m  1Y7 LV7

* * * * * * * * * * * * M I I 11 I i I ł

uux*uu*H*x**uuxn*M nxuu**u*
*  F r a n o i a a e k  T i t l  g
g skład iryray sute i towarów liiiycli g
K  w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 %
#  polesa swój najlepiej dobrany skład na k*żdą porę roku, jakotei sukna

n* cai e wyprawr i kostjnmy liheryjns tak dla służby państw a, jako y ;  
K  też dla Briędśw JaSswjth, straśy ogniowych i t. d. Wzory bezpłalni*.
■  ̂ wws B r a - l o - A o n ^ r  r .  1 8 « D .  m  3357 8—40

uxu*x*n*u*um m m uunnuu**un

5 0 0 0 0 0
ndziela w zeześliwym  wypadku najnowsza wielka 
loterja w HAMBURGU przez państwo zagwaranto

wana jako najwięksja wygrana. 
Szezsgółow o jednak :

1  p re m ia  m arek  3 0 0 . 0 0 0

1 njgrsua marek 2 0 0 .0 0 0
2 w ygrane po m arek  100.000

80.000 
70.00G 
60.000
55.000
50.000
40.000
30.000
15.000
10.000

5.000
3.000
2.000 
1.000

500 
145

15989 wygranych po 300 , 200, 
150 , 124 , 100 , 94 , 67 , 40 , 20 .

1
1
2
1
1
l
1
5

26
56

106
256
512
739

28800

> j 

>>

M

)»

M

M

51

11

11

11

11

11

11

11

N ajnow s-a loterja p n y ew o le n i przez wysoki rząd 
w H AM BURG U, zabezpieczona całym maiątklem pań- 
stwowym. liczy 93.000 losów , z których 46.500 z pewne- 
ścią bąuą wygranemi. C ały  k a p ita ł  przeznaczony do 
w ylosow an ia  w y n o s i:

8  9 0 2 . 0 5 0  marek.
Szczególną zaletą tej loterji je st to , i i  w szystkie  

43 .'00  w ygranych, które eznaczene są w obok stejąeej 
ta b e li, w kilku już m iesiącach i to w .iedm in kiesach  
z pewnośeią muszą być wylosowane.

Giówna wygrana pierwszsj klasy wynoBl 50.000 m arek, 
wzrasta w drugiej klasie do 55.000, w trzeciej do 60.000, 
w czwartej do 70.000, w piątej do 80.000, w stóstej do 
100.000, w siódmej zaś względnie do 500 .000 , specjalnie  
jednes do 300.000 i 200.000 m arek i t. d.

Sprzedażą oryginamyoh losów tajża leterji zajmuje 
się niżej podpisany dom handlowy, zechcą więe wszyscy, 
chcący zakupić losy  oryginalne, z zaniówuniam l do niego 
się  zwracać.

Szanownych zamawiających łnprasza »ię e załączenie  
należy tośłi w anstrjack ieb  b a n k n o ta ch , lub też z n a cz 
kach p ocztow ych . Można też przesłać p ieu iądte za prze
kazem  p o c z to w y m ; na życzenis zaś wykonywamy obeta- 
hinki i za pobraniem  pucztow em .

Do eiągn ięeia  pierwszej k lasy kosztnje:

1 cały oryginalny los złr. 3,50
1 połowa oryginalnego losu złr. 1.75
1 */, część orygin, losu złr. 0.90

Każdy otrzymuje lo s  o ry g in a ln y , opatrzony h«rbem państwowym 
i rćwnoczośnie u rzędow y rozkład  e ią sn le n . Zaraz po ciągnienia otrzyma 
każdy biorący udział urzędową l i s t ę  w ygran ych  , opatrzoną herbem pań
stwa W ypłata w ybranych  n astęp u je n a ty ch m ia st pod gw aran cją
n tu is tw a . jak  to  w p la n ie  le ż y . Gdyby komuś z otrzymujących nio podo
ba! ftio wbrew spodziewaniu plan ciągnień , jesteśm y gotowi przyjąć losy  
nieodpowiednie przed ciągnieniem  i zwrócić naloiytość otrzymaną za  ̂nie. 
Na życzenie przesyła się za darmo u.izędowe plany cięgnicń dla powiado
mienia sio. Aby mń>jz wszystkim zamówieniom zadość uczynić, upraszamy 
obstalunk! jak  można najwcześniej, w każdym razie je dnak ie  przed :

15. listopada 1887 r.
i to wprost do nas p r issy ła ć .

V a l e n t i n  d  C o ,
Interes Bankierski 

w  SB a  m b  t i r g u .

N o w o  u r z ą d z o n y 1541

W  <pi

3170

WIELKI SKŁAD
n i T n i A i i i w ,  p i & m

I F I S H A R M O N I I
p o lectfją  S z . P u b lic z n o ś c i

S e y fa r th  i C zajkow ski
we Lwowie, Rynek 24.

(Skład fortepianów nad księgarnią.)
" V = i, * iaji w  "Ti, ćay Zaa ZtCi

i i i J

HANDEL

RBATY
chińskorosyjskiej mm

Pod gwaranoją a materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
(s  ochronną m arką)  iztuka złr. 2, 2"50, 3, 3‘25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4'80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. MO do E40

i wyżej.
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cen ach  fab ry czn y ch

* t"  f  f  V  *'' 'i " t ' f  *  't* '

we Lwowie, plac Marjacki L. 10.
|>o*cca r.bi--ru m ajowego:

poleca 
1 S k ł a d

Nr. 6. 
. 7.

>|, ki'o Congo Nr. I. z ł. 1 fiO •/, kilo Pecco 
Souchong czarna . 2. „ 2-— Karawanowa
Souchong czarna „  najprt.

zbiór majowy , 3. „ 3- - G.-impow per.
Kaysow . . . „ 4 , 4  „ przed.

M elange de Lond. „ 5. „ 4  —
Wysiewkl horbac>ane '|» kilo złr. I‘30 — z najlepszych herbat

Zam ówienia s prowincji wysyła się odwrotną pocztą
wanie nie liczy się.

» 9- 
,  10.

zl. 3-— 
.  4—  
. 6—  
.  3 -  
.  4 —

złr. I'60
Opako-

c. k. uprz.
Fabryki

]£Sd. Oberlaitlmera Synów
"W © ^ ' W C W l ©  ,  p l a c  Itvd!Q ,xjaclscI © ,  kamicDiea księcia Eeuiśgkiego. 

B C taalki fa b ry em e  na żądanie franco.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkei. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


